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ta oe . " a a ojskowych. " n Wyzwolenie" nie ma zaufania do ministra 
będzie prz ciwko budżetowi 

Sikorskiego I głosować 
M. S. W. 

Z Warszawy dlo'noszą nam: . Następnie pos. Mied!zIDski poddał PIr~ecłstawideLe m~n. spraw wO'}sk. od­
W dniu wczol!'aj'szym obradorv.nały o- krytyce działalność ciektórych departa- pO'w1edzJeli na to, re wymieni10nej fabry­

bie Eejanowe po&'omis+e wyłonvone z ko- menrŁów, mędJz,y ilrmemi dlepasrtamentu ce 7Jostail:a wyt,oCZ'OIna sprawa sądl()wa, 
miJsji bud<żetowelj: pOllitycma i ekO'Ilomi- ł,O'tnictwa w Zlwiąziku z k,atasstrofami lot- Dowie,dzieH&mY się prz;ytem ciekawe 
czua, ni,czemi i stratą, jaika wynika dil:a skarbu go szcze'gółu, Mianowicie w politechnice 

suwa się pytanie: czy kom~je odbi01l'cze>. 
nie mogły zbadać dokł.ądnie "okuć" 
przed katastrofą i dopiero śmiertelne wy 
padki 'l'OlłmJików naJSU.nęły tę genjaJną 
myśl? 

Pierw-za z nich pmwadzHa dyskusję z powodu "wybrruk'QIW,anila." apasratów. warszawskiej zbadano okucia aparatów 
ilzcz-egółową nad budżetem ministerstwa Dotyczy to samolotów z fa!l»-yki "Plage które okazały $!ię ni~d:atne i które mu 
spraw wojskowych. Debaty d!otyczyły i Leśkiewicz". ~iałyty spOiWIOdować kata:s'tllofy. Tu na-

Dalej poseł Mledziński p01"u'Szył spra 
wę,,'llttenormalnych S'tosun1ków w wyż­

S.u j SKole in;i eooentu'l')'. gdzie niektó­
rzy wykładowcy są pod śledztwem lub 
są niedawno WYPlls~Zępi ~ więzieJ;lia. 

pos.zC'zeg6:lnych pozycji, które ma}ą być M!iiI'MiiIi! ____ ... IIIII-a ••••• ----------".. .. IIIIII.I!II!I •••• 
z:mi.eł'jo'ne w związlku ze zmiJaną Ceft. 

Na uwagę za's'ługuje, że pos. Miedziń 
ski w imieniu jlWyzwolenia" złO'Żył o­

świadczeni>e, iJż za:rÓW!l!O ze wzglę;du 1'la 
wa<lliwą gospodarkę, która wyraża się w 
nieprodukcyjnym używaniu przewaznet 
części budżetu na wydatki nie powięk­
szające stanu bojowego wojska, jak rów­
nież ze ~"Zględu na brak zaufania do 0-

becnego ministra klub "Wyzwolenia" zmu 
lizony będz!e głQSOwać przeciw budżetowi 
tego ministerstwa. 

Ili! 

Ku Hltwidacji strejku w fa-
bryce Scheiblera. 

Dzis zadecyduje o tern wiec 
robotniczy. 

w dniu wczorajszym odbyła się w 
fnspektoracie pracy konferencja w spra 
wie zlikwidowania zatargu w fabryce 
Schajblera. firma, jak wiadomo, posta­
wiła cały szereg warunków od wyko­
nania których uzależniła uruchomienie 
fa'bryki Warunki te zostały przez dele­
gatów robotniczych przyjęte do wiado .. 
mości, i dziś zostaną zakomunikowane 
ogólowi robotników. 

\V tym celu związki zawodowe zwo 
laty na godzinę dwunastą wielki wiec, 
na którym robotnicy zadecydować ma­
ją, czy zgadzają się na warunki propo­
nowane przez firmę. 

W chwili zamykanIa numeru robotni 
cy zbierają się. Nastrój wśród nich panu 
je podniecony. 

Pracownicy umysłowi zą .. 
dają zawarcia nowej 

umowy. 
Ja,k się "Express' dowiadUje między 

twią2:kowa komisja pracownic~a zwróci 
się do Lw1ąz.kU przemysłu wllik ;ennfcze, 
go z prośbą o zwołanie wspólnej konfe­
renqi celem omówienia sprawy zawar­
cia nowej umowy, gdyż obecnie obowią 
~tljąca umowa nie odpowiada zdaniem 
międzyzwiązkowej komisji, z.mienionym 
warunkom. 

Przed 
gu na 

Łódź -- Białystok -- Bielsk. 

• 

ogłoszeniem prZeb_rejPO ogłoszeniu wyniku prze-
dostawę sukna dla targu. 

armji. . 
St. DObrz,liskl. 

le~ane ka~owi ~karil Ka~~ [~orJ[~. 

Przedstawi.pęl m. spf, wojsk, po­
twierdził te Ul' .%'Dtv, wsk8Jzu;ąc na trud. 
ności, W drodze personelu wykia,j ::JWE 

go. Co się tyczy sądownktwa wojsko­
wego, to ~. Mied2Jiński przypO'mniał, 
.te n. d kilku wyższymi sądownikami clą 
żą zarzuty. z których się d'Otychczas nie 
oczysciJi . .Międlzy innemi pos. M{cd~lński 
wymienił gen. Pika, który ma spraw~ z 
redakt.~r~m ,,Myśli ~iepodległej" i spra 
wa ta lei prze zło dwu lat. 

W górach arpackic znaj· 
duje się wulkan, który mo· 
że lada dzień wybuchnąć. 
Tak stwie dziła czeska ko­

misja g ologiczna. 
Specjalna służba telegraficzna .. Expresl>u". 

Praga, 9 ma~ca, 
K<omisja geoIogicz.na., która ~y~łana 

została w zes-złym tygodniu do Karpai, 
celem wykrycia przyczyny trzęsJenia zie 
mi stwierdziła, ij wewnątrz góry Bupa. 
m.aJt ~n.ajd'Uje 6ię wu.łkan. 

Wtłllka:n ten zapewniE! wybuohnie nie 
'Zadługo i dlate'g.o poaecO!1IO u$Unąć wszy 
st1dch miest.kańców tej okoHey, 

Obrazili się o wyraz "strejk".. P.ocałowała go 400000 razy 
Jak się "Express" dowiaduje, zwią- oia, że nie IJl'ogło być mowy p sŁrejku, Kosztuje to około 5.000 

ze'k lekarzy występuje na drogę sądową skoro nie pracowali oni tY1l'ko w insty- . dolarów. 
przedwko zarządowi kasy, za użycie w łucjach kasy, przYimowaJi natomiast pa- Nowy York,9 marca 
depeszy do ministra SOIka.Ja wyrazenia cjentów w pxywatnych gabinetach 1 w W mieście ShelbyviIle ~stan Kentu· 

z procesem o odszkodowanie w kwocie "
strer'k lekarzy", {leCznicach. cky) pewna 50-letnia kobieta wystąpiła 

Lekarze wychodzą bowiem z założe- 10,000 dolarów przeciw mężczyźnie któ 

Słynna diva Mistinguette wyzwała na 
poj<!dynek arystokratę francuskiego. 

i obiła mu w teatrze łysinę. 
Jest to sensacja, o której mówi cały Paryż. 

remu, jak twierdzi, dała czterysta tysię 
cy pocałunków. - Sad przyznał jej nie­
cala. polowę pretensji, licząc po cencie 
za pocałunek. 

Masowe mordy polityczne 
w Bułgarji. 

Otrucie posła Banko Geor· 
glewa. 

Paryż, 9 marca delegowat zatem swoją żonę, która ma Specjalna slutba telegraficzna .. Ęxpressu", 
Znana artystka francuska, Mistingll- si<; pOjedynkbwać z artystk~ francuską. Sof ja, 9 marca, 

eHe, zdążaiąc pewnego dnia do swojej Cały Paryż z zaciekawieniem oczekuje Wczoraj zmarł nagle poseł Banko 
loży w teatrze natknQła się na jakiegoś zal\:ończcnia tego incydentu. Georgicw, który należy do wlę.ks2Jości 
pana, któr y w brutalny sposób ją ode~ _t~h,'ł'lfit{~.d.!~I~~ rządowej. 

W • azd p wo· ewody pclmąL Artystka zwrócita u\vagę nic- Georgiew od dłuższego 'czasu choTo-YJ .. J . grzeczucmu jegomościowi, a w kot1cU Aresztowanie handlarzy I wał na żołądek i zawezwał do si-.bi .. 

Darowsluego do Kalisza. uderzyła ~o w łysinę, , . kokainą w Wiedniu. lekaprozau' Z'yCI'U le'i., arstwa . przepl' ''anco''o 
• ' • • • • f, Jegowośc oburzony powIedzIał: "Ody A . ~ v 

W dulU dZISIejSzym wYjeza.za p. w,o- by pani by~a mężczyzllą, Wiedziałbym, WiedOli, 9 marca przez lekarza zmarł on wkrótce. 
jew : ta w towarzystwie wojewódzk ko- co uczynić, a le tak ... ". Na to Mistingu.. Specjalna służba telegraficzna .. Expre 'su", Władze śledcze ' badając przyczynę 

. mendanta policji państwowej i swego o- ctte wn:czy ta mu swój bil<;t wizytowy \Vczoraj aresztOwana została w ka- śmie'rei p'osła Georgiewa $twie'rdziły, Ż~ 
sohistcgo sekrete,rza ref, Rosic'kięgo na i oświaJczyb , że przyśle sckUlldailtów. \"ia rni .,frcihaus·' banda h2. ł1dlarzy ko~ zoct::lł on e,truty, 
l~dl1iowy pohyt lo Kalisza celem zwi.c- Pau ów, ku',ry .i.?st cztowi~l~i cIll ZIla I ~(a.i!1ą " !(~ór.t upra\viar.a swój ]woceder Jak się póimiej ,okazało je,den z ap, 
dl i t t' ó . t W d' 13 llym w arystokrciCJl frallcuskle}, począł lUZ 00 lolku lat. teb.rzv do lekarstwa dla chorego Geor-

zen a aro ;Jszeoo 'paWia u. 1111.1 się zastanawiać, czy może siq pOjedYll-l Banda ta sprzedawała kokainę prze~ giewa -dodał sporą dozę trucizny. 
bm. uc<',e Si] p. wOJewooa W taką samą kować z kobietą, Doszedł po dtugich na ważnic cudzoziemcom, Mord ten pOlpełni.ony został z pobu-
p'odr6ż do Piotrkowa. p. radach ze swoimi zuajomvmi że nie. wy W. S. dek politycznych, 



etr. Z. EXPRESS WIECZORNY 

Aktorzy "Krzywego Zwierciadła" na bruku. 
Zostali wprowadzeni w błąd przez niesumiennych impresarió\v. 

Impreza w Warszawie zbankrutowała, a akto.rzy znajdu~.ą si~ w n.ędzy. 
W 9 ,'uz' nie "raliśmy przy~towu,'ąc SIę do - Ktoz są CI pan-owIe7 arszawa, marca. 15 , 6~ • k . . 

• ..... yja~du teraz zaś ludzie pozostali do- - PoostaWłOlllytn o!Ilces]onat'juszem 
Przoo kitlk~ ~n1CllI~~ ~zedstawlema ~ownie 'bez kawałka chleba i bez środ- je3!t p. K-ozłowski, człowiek miły, które-

.. KrzyWego ZWl.erCladła ZQstały z roz- k"t mu 'nic nie zarzucamy. Właściwemi na-: komiJS d . J k ow na powro . . 
kazu arza TZą u ~wlesZlone. a o _ A cóż móyią pańscy ~onlCesjona'l'.ju ŁomiasŁ sprawcami n~szei. nędzy ~ ponl-1 
motyw po<l.ano zerwanIe umowy prz.eL sze? . żenia są pp. Remer 1 Sul.tmowski. Jak-
k~ncesj-onarjusza, kt~y rozcza:owa: s~ę: _ Że są bankrutami i że nie mają kolwiek nie to na-s boli, że obecni.e for-; 
Wldzą~ małą w~rtosc teatru l posle<lJnt czem pok'I'yć długu, zaciągniętego w ban malInie przymieramy .gł,ode~, ~y-W1edz~- i 
mateTlał aktorski. .. . ku <Na handlu i przemysłu. Panie, wczo I ni w pole, lecz t'O ze WYJedZlemy, n~e 

Tak Się przedstaWIa Jedna strona rue rai żona. sprzedała sm, ho nie 'lIlieliśmy pokazawszy swego teaJt'ru, ze splu,gawlO 
lldanego t'Ournee arl~styczne,go ~o EUrQ- co jeść na obiad, nem imieniem. I za co 7 
pie. -W imię ścisłej bezsŁt'onnlOści, kt6r.a 11* _____________ -_________ a::aaIl._II'_&2 __ IISMMlW_Ii*~lI 
powi!llfta być ~edynem kryterium w spra 
wa.ch sztuki i w imię zasady ,,&udiaŁur 
et altera par,s" - zwrócił się sp6łpracow 
nik jednego z pism warszawskich d'O k,e 
;rowruka a:esl"ołu. cellem usłyszenia. c'o 
m6wią o swej wycieczce najwięcei za­
interesowani - akioo-z,y teatTu7 

Z kątów pokoju, w którym zamie->z­
kał dyrektor trupy. szczerzy zęby głód 
i ubóstwo, na podłodze POl"OZ,7;UCane 
czę~ci gM'derooy, wszędzie niedop1lłki 
papiero.ów i brud. 

Na łóżku siedzi sędziwa aktorka, p. 
Cbołmskaja, () twM'ZY zmiętej rozpa:zą;, 

, ust iej wydobywa się głuchy ięk. " 
Cóż to znaczy, Czyżby talk się prze­

fę1i swojem ~1epowodzem.iem scenicznem 

- Czero pan tł<omacz.y klęskę "Krzy 
",ego Zwierciadła' ,? - 1l'00000o,czY:łlam. ro-
z;mQwę· '. 

Odpowiedt r6wnie ~JlISaeyjna, jak 
nieoczekiwarta. 

- Tern, żeśmy się, panie, stali igra­
sliką w rękach aJferz,ysŁów. 

- C'O, 007 jakto - mech ~ ło bli­
tej Il\()tywuje. 

- PóSwam się to 2'Jr'Obić łttóUio i 
treściwie, mówi mój intet'1l,okutor,­
Przyjechaliśmy do Warszawy nie z wła­
snej inicjatywy. Wynajęto nas 'W tym ce­
łUt obiecując Bóg wie co. Poprzedzono 
nasz JXZYJazd bezmyślną i krzykliwą re­
klamą, za co me możemy brać żadnej 
odpowiedzialności i w rezultacie nie po­
zwolono nam pokazać aaszego programu 
-J~~ . ł 
- Tak, pa.tńe. Program, kIt6ry oglą-

Ctała publiczn. wM'smwska nie Jest tym 
kt6ryześmy przygotowali. Wed!ług tJm'O­
wy, zawartej z k once$jtonat1j uszami, uło­
iżeniem p1"ogt'amu miediśmy my się zaJj­
mować w porozumi'OOiu z impresatiem, 
tymoz;a~em zaś stało się inaczej. Przy­
bywszy d'O Warszawy Da tny dni pmed 
pnedistawieniem, usŁaliśmy program zu Dr. -:arver, znany sportowiec z Florydy wy~wiczył swego koniClI' w 
pełnie mlieniony, P. Jewre:inIow wy.- skokach z wielkich wysokości. C6rka p. Carvera jest dotychczas 
_..!l< ' .-wł' li "6 L...u..... Duszy" Jedyny .... człowiekiem, kt6ry odważył się dosiąś~ do skoku nie-
W.r.:1 na pierwszy ~61e , ............ ......" zwykłego rumaka. 
cie.graJfle przez nas od 12 lat. Podobnie 
'l"iZecz się mia.ła z "Dniem przyjęć u Je­
go ekscelencji". Jedna "Wampuka" mia 
ła iść i to tylko pr2leZ 2-3 c!rri. 

- N'u: więc ~, - m6w5ł da­
'ei - te w takich warooukaoh, po dwóch 
próbach tealbr m1.tlSiał paść i gdybym pi­
sał recenzję nic ioDl1ego bym nie napi'Sał, 
jak dzienniki wa1'SZawskie: 

- No dobrze, ale gdzie tu a~era? 

- Zaraz P8lI1 zobaczy. Oto ma pan 
tekst umowy, nA mocy kttóre:j nastąpił 
naJSz przyjazd. Zagwarantowauo nam je­
dną trzecią dziennego dochodu brutto, 
przyczem mieliśmy złożyć kaucję w su­
mie 100 dolarów za wieczór. 

To była jednak tylko teor:ja, w r,ze­
ezywistOOci zwrócono nam tyLko koszta 
podróży w k'wocie 500 zł. Z pierwszego 
przedstawienia, które dał·o 8,200 zł. nie 
O1ŁI1zymalilŚmy nic, a w rezultacie za 7 
przedstawień wykołataliśmy 650 zł. 

- WTeszcie - kończył - pod nie­
odpowiadającym prawdzie pozorem, że 
'trupa pa-zyjechała, nie w oczekiwanym 
skła,dzie, wyrzucono nas na bruk. Stra­
~iśmy wszystko, bo od trzech miesięcy 

Litwa potrzebuje Ligi Narodów, 
a Liga potrzebuje Litwy. 

Mowa sir Erica Drummonda w Kownie. 
Kowno, 9 marca. 

Pobka Agencja Telegraficzna. 
Podczas przyjęcia, urządzonego przez 

prezydenta republiki na cześć sir Erica 
Drummonda, prezydent Stulgiński wy­
głosił mowę, w której między inne mi za 
znaczylI że Litwa pragnie zajmować w 
Europie to miejsce, które jej los przezua 
czyl i nie zapomni nigdy o staraniach, 
jakiemi Lig-a narodów ją dotychczas o­
taczała. Nie jest tu teraz ani czas, ani 
miejsce po temu - mówi! prezydent -
aby wykazywać te błędy, które popet­
uione byty z obu strOI1. Myślą przewo­
dnią Ligi narodów jcst aby wielkie i ma 
te narody uSiłowały osiągnąć wielkie 
ideały. Małe narody są jednak bardziej 
wtem zaintcreso\\'anc, niż wielkie, u­
ważając to za gwarancję swej egzysten 
ej i. 

Na mowę prezydenta Stlllgińskie~o 
sir Eric Drul11l11Olld odpowiedział cUuż­
szem przemówieniem. w którem wyka 
zywal znaczenie Ligi narodów i jej' ce-

le .• Twierdził on, że Litwa moze w 
znacznym stopniu przyczynić siQ do 
zwiększenia znaczenia Ligi narodów i 
utrzymania pokoju. Możliwem jest, że 
Liga narodów miała do załatwienia 
sprawy litewskie, która nie zostały ro­
strzygnięte po myśli Litwy. Sir Drum­
mond zapewnia jednak, że Liga naro­
dów działała zawsze bezstrOIlIlie, ma­
jąc jedynie na celu utrzymanie pokoju i 
nawiązanie pokojowej współpracy mię 
dzy narodami. 1Jtrzymanie pokOju jest 
bowiem Ilajwyższym celcm ludów. 
Litwa, która przeniosła wszvstkic o­
kropności wojny, która przepo-jona jest 
patrjotyzmem winna właśnie ze wzglę 
dów patrjotycznych dążyć do tego, aby 
być zabezpieczoną przed wojną. Dlate­
go przypuszczam, - mówił sir Drum­
mond, - że ,,"szyscy Litwini będą po­
pierali Ligę narodów. Litwa potrzebuje 
Ligi narodów, a Liga narodów notrze­
buje Litwy. 

W Rouen odsłonieła zosłał 
W katedrze tablic·a pamiąt 
kow~ na cześć poległych 

zołnierzy angielskich. 

Nowa stolica Indji 
należeć będzie do najwspa­

nialszych miast swiata. 
. Pr~ed laty czternastII krój Jerzv <in 

~~elskI, podczas pobytu s\\ ego \\ 111-
~Jach, dokąd udał sic był na koroua jt;' 
,J~ko cesarz Iudji, polożył kamicI) \, \'_ 
glclny pod /lową stolicQ cesarstwa Indii 
Wsch?dnkb. w odleg[oś..:i OŚJ1Jiu mil HIl~' 
od mIasta Dcllli. " 
. Dzisiaj, jak donosi korespondent .,n" 
l~y t:xpr~ssu'" budo "a ł10\\'cG;U Dcllli pu 
sunęła ~lę tak dalecc naprzód, że z~r{J­
llla,dzeI1Je. przedstawicieli wszyslkic!J 
P~{)1~tw hm~u~kicll moglo już obrado­
\\ ac w CZęSClO:VO ukońl:zonYlTI gIlIachIl 
parlamentu a WIcekról lndji będzie món! 
zamieszkać na jesieui roku bic;i;ą<.;c):!;o ~. 
nowym palacu rządowym. 

~~owc miasto popr~ecinal1e wsral1ia­
~~lm bulwarami, \\zdhlŻ kiórych t..iąglH 
~.Ię. gmachy rządowc i lllieszkallia urzc~ 
dllIcze, przedstawia si4 okazale. .lak 
l?r~ypUszczają, w niedalekiej przYs~ło­
-"CI przybę.dzie tam król angielski dla ind 
ugLlrowal11a nm\-ej stolicy, co połaczollI? 
ma być z wielkiemi uroezystościaini. 

Pałac wicekróla budowany icst we. 
dtll~ pla.nów 'yybi!nego budO\\ niczego 
anglels!nego. slra Ed'\,-ina LutyclIsa. No­
we miasto ma pomieścić 7000U 111;\:sz. 
l,aI'l.ców. , .. 

c 

Romans napisany . . ~ 

w Wlt~ZlenIU. 

Twórcą jego jest pisarz 
hiszpański, który zastrzelił 

przyjaciela. 
Nakładem kSięgarni Atlalltida \\. Ma 

drycic ukazał się roma liS hiszpańskiego 
pisarza Alfonsa VidJI y Planas, p. t "eic 
lo y fango" (Niebo i błoto). 

Młody ten i utaicntowany pisarz, od 
niósłszy wielkie powodzenie scenicznc 
przez \yystawienie dramatu ,.Santa Jsa­
bel de Ceres", będącego przeróbką po­
wieści je~o pod tym samym tytułcJl'. 
sam stal się bohaterem krwawego dra­
ma~u, zabiwszy przyjaCiela Swego, AII­
tOlllego dcl Olweta. Obaj przyjaciele za­
kochali się \\T jednej i tej sallJej kobiecie 
wskutek czego nie tylko przyjai(1 ich pe 
kła. lecz dochodziło też pomięd7.Y r_ '\\'Cl 
lami do scen gwałtownych. \Vreszcie 
podczas jednej z kłótni takich w poko.i'; 
dyrektora teatru Eslava w Madrycic 
Planas zastrzelił rywala. ., 

Skazany za to na dwanaście lat wię­
zienia, odSiaduje karę w więzieniu cell­
tralnem stolicy Hiszpanji i v ... ' tom to wic 
zieniu napisał romans, wspomniany l1a 
początku. a pozatem poślubił kobietę. 
dla której zabił przyjaciela. 



.. EXPRESS WIECZORNY", 

D o k t ó r. - Pani jest cierpiąca i wybiera si~ pąni na bal? 
p a n i:..- ZabawiJ dodaje mi zdrowia. 

Rys. Banaszowa. 

2 ' 

Za podszeptem wyrodnegos.yna 
otumaniony wódką zbir zamordował jego matkę. 

W starej Rokitnie, pow. garWoliń-/ stanowiła odebrać synowi majątek i 
skiego znaleziono w przydrożnym ro- p!zez sąd zdoł~la uzyskać unie:vażni~.,. 
wje zWłoki Weroniki Mlkusowej, wIa- me aktu darowlzny z powodu mewdzlę 
śc1cielki włókowej kolonji. cznQści obdarzonego. W jakiś czas po-

o • tern nastąpila tragiczna śmierć Mikuso~ 
Trup. był straszll~le pokalec~ony r~a wej w zagadkowych okoliq;nościach. 

całem clele, obdukCJa lekarska i sekcja .. . . ... 
zWłok wykazały wszakże, że okropne. Komend~l1t miejscowej poh91, .ba~a 
rany na głowie denatki nie były ostate- JąC szczego~ow~ zachQw.anle l ZYC!7 
czną przyczyną śmierci, -lecz uduszenie, młodych Mlkusow ~ sk.0nst~towat lZ 
które nastąpić musiało przed wrzuce- na par(( tyg?dni przed ta]e1?mcz~m ~or 
niem ciała do wody. derst~vem zjechał do Starej Rokltpy lch 

dalekI kuzyn, Konstanty Sasorsh 
o Policja p.owzięła podejrzenie, iż zbro Okażato si~, że W aniu krytycznYm 

dma popelmon~ ~ostala prz~z syn<ł: lub Sasorski przechodził przez, wieś w mo­
synową zma~tel, Jednak o~oJe p,odeJrza- hem ubraniu. uprzednio zaś widziano 
nr pov:olall SIę na ,zupetme . :v~arogo.d: go obok miejsca zbrodni. 
nych swladków, ktorzy ustahlI lch ahbl d ' . 
ponad wszelką wątpliwość. W czasie Pr~yparty. · o .. muz:1.ł. ~a~orskl przy-
krytycznym mlodzi Mikusowie byli w znal !>lę. do WIllY 1 w:yJa~ml, .ze .~o mordu 
mieście. na:nowlt gQ SYt! zabIteJ, ~leCUJącza to 

. "naJlepszego koma, oraz mlhard marek. 
Mimo tych danych, o sledztw? cIągle Początkowo Są.sorski opierał się na-

Lwr':l~ato s~ę ku synowi z~arł~J. Ustalo mowom, lecz Mikus sPDil , gO któregoś 
10, IZ grozIł on matce ~m:ercIą~ gdyby dnia wódką i pijanego skłonU ostatecz­
odebrała mu. grunt. a ze .lstot~l1e stara nie do zbrodni. 
Mikusowa, . me . uląkłszy Się tej groźby, Zbrodniarz oraz podżegacze Adam i 
syna wydZiedzIczyła - przeto wszel- " r d dem 
k' poszlaki przemaWiały przeciw nie- Helena Mlkusowl~ stanę I prze są . 

le okręgowym w Sledlcach, Mimo cofmę-
mu. , , cia uprzednich zeznall przez 8asorskie-

Swego cza?u matka re~entalme daro go, który piz"eq sądem wyparł , się ~szy 
wat~ cał:v: .maJątek synowI, lecz !e~ od stkiego, skazano go na 8 lat Ciężkiego 
owej o ch:v~h I?ocząl matkę dręczyc l od- więzienia, MIKusa zaś na 12 lat takiegqt 
maWiał Jej alImentów. więzienia. ' Mikusowa zostala uniewin-

Mikusowa prosiła, plakala, a wresz ni ona. 
cie wniosła przeciw synowi skargę do Onegdaj warszawski : sąd apelacyjny 
sądu pokOjU o tyranizowanie i kilkakro- do którego odwolali się obaj skazani, 
tne ciężkie pobiCie matki. rozpatrywał sprawę ohydnej zbrodni. 

Mikus ska~ny został na miesiąc 'are . Tym r~z~~ Sasorski" prz~znał się dQ 
sztu lecz kara ta wywarła wręcz prze- WIlly, obcląza]ąc wyrodnego syna. 
ciw~y skutek. Życie biednej wdowy Sąd drugiej instancji zatwierdził wy 
stalo się nie do zniesienia. Wówczas po rok sądu okręgowego. 

'iwe H .,' ........... , te 

Czy dr. Szaykowski 
bil kandydat N. p~ R. na komisarza Kasy Chorych 

w Łodzi 
jest urzędnikiem i działaczem o nieskazitelnej przeszłości? 

..----.~O: __ 

Sensacyjny proces prasowy w Blalymst~ku. 

Nasz b~alJosf.ooki korespondent donosi Oskarż,ony ZWtrócił się do sądu z Proś 
nam: WCZJo'l"aj prze,d wydziałem ka:rnym bą o zażądacie rukt dJOiChodzeń kjl"llych 
sądu okręgowego w Białymstotku !O'zpo- z są.du oik'l"ę~owego ~ Ło~y W spraw;~ 
czął si·ę pt'o'ces kanw przeciwk.o .edak- przeciwko dr. Szaykowskiemu o sprze­
tOl'0IW1 tfDz~ennilka B1ałostockiego", p. dajnoś6 na stanowisku lekarza PQtoyla tO .. 

A'll1l:oniemu Lubk:ieWlocZlOlw1, oskaltŻQnemu wego w latach 1919 i 1920. W przedmio­
przez urzą.d proikura,t'orski z art. 532 i 533 cie powyższym były dwa diochoozeniJa, 
(olbraza urzę.dnikaz powod'u wykonywa- zaJkD'ńc'Zone co prawda pffi'Q'fZeniero spra 
nva O!bowiąz.ków słu'ż'bowych). Są to echa wy, obfitujące jędnak W niezwykłe bo,. 

rukcj.i, podjętej przez "Dzi'ennilk Biało- ga.ctwo momentów charakteryliłyctnyck. 
sto.cki" przeciwko b. kom1saTZowi !Jiało- Akta obejmują parę sporych tomów. pr. 
stQlckiej kasy chorych p. dr. SZl1vk ow- ~:!:ayłrQwski był ares2;towany, a nąst~pA 
skiemu, nie zwolniony M kaucją 1QO.000 nJ)r. . 

rroc~s, który p'otrwa ki~!ktJ. dtVi, Qud'~i Jedno,eześrue na wmosek os:karżc,nego 
w mieśde i ok,oHcy nie2;wykłe zamtere- sąd zaż<łdą.ł z mmisterj,~ spraw wevmę­
sowarue. Łrz.nych akt dochodzeń przeciwk.l dr. 

Obwvp.,ito.nego re.dąJkto'fa Lubkiewicza Szaykowskieptu o naklejenie kartki na 
bronią adwokad: p. dr. Bl'oni1s·taw Grus~- drzwiach ~. wicewojewody biaJostąck..ie­
kiewicz z BiałegQ,stoiku ora'z pp. Mili':czy- go p. Kołka z napisem: "Gotuj się na 
sław Ettinger, St'efan Perzyński i Jan No 
wodworf;lki z Wą,Tffl-awy. 

Do sprawy pOW9<ła1i1JO 53 św;.a.dków 
ze sfer lekarsldch, prz.emysloWY'ch i ro­
botniczych. pOlladt,o W roli ~wiad."'1l. wy­
stąpi poseł na Sę<jlll. p. l)YJllQW~i. 

śmierć!'!. 

Akta te jut zOstały ną,dęsła.ae dą Bia 
łego,stolKlł i ~awi,eall"ją pro t oku:ł ę~s, e,r_ 
tów, stwierdzaJący, że cbiJ.raktec pi. Pla 

na inkrymmowanęj kartce jest inJ..snty .. 
cz.ny 2 p!s.mem. dr. S1:ayko,wskiego. 

Wzywamy kuratorium szkolne 
by natychmiast zajęło się sprawą wydalonego ucznia 

z gimnazjum p. Brauna. 
We wczorajszym "Expressie" poru-I ty były przez ojca ucznai uregulowane. 

szyliśmy sprawę niehumani.tarnego po- Je'Slto to ka'rygbdny brak wyrof;umialości 
stępowania jednego z dyrekt·orów szkół nieJi·czenie się z ce.Ja,mi szkoły, która mi 
średnich w siosunJro do swego ucznia, mo w~zysiko nie jest przecież inSltytu­
który prosił o rozło~enie mu wpisowego cją do zdzierania skóry, lecz poza ink~. 
na raty, lecz dyrekcja szk-oly prośbę tę sowamiem pieniędzy powinna w pewnej 
odrzuciła. mierze dbać również o to, by wychowań 

Umyśl'Ilie nie wymienialiśmy nazwisk, cy regularnie UC2;ęszcza:li na. wykłady, nie 
sądząc, że sprawa u'kończy się polu- opuszczając ani jednej lekcji ' 
bownie na korzyść ucznia. 

Tymczasem sprAWą. ptz~ięłB. obrót 
wrzcz przeciwny ..:... ,wczoraJj, t.anlel chłop­

ca wysłano' do domu, wyki~ś~ając go 
z'upełni.e z listy uczniów. ' ,':, 

W'obec takiego , .faktu uwabmy za 
swój obo.wiązekpodać dp pubHcroej wia 
domości· dyrektora gimnazjum,. '\;>y przed 
~ta:wić opin'ji publicznej tych; ' ~rzy nie 
licząc się · z panującą sy;Łua.cją, nierozu­
m.ie~ąc swych zadań peda~ogicznych i 
wychowawczych, sprawują opIekę mo-

. Talną nad ,spół,czes'ną mł·odzie,żą. ' 

Wypade'k, kt.órym w.spominamy 

W tym wypadku, o którym mowa, 
nie cho.dziło nawe·t o chęć posyłania d'zie 
oka dQ sZlkoły bez płacenia wpisoweg.o, 
kwe'stję sporną stanowił tylko sposób 
uiszczenia w~ ·lcowe'go. 

Dyr, Witenberg nie mi.al moralneg~ 
prawa wysyłać chł<opea do domu, nM"a 
żrując go na stratę czasu, nie miał rów­
nież prawa faktyc~nego, gdyż wykro,. 
czył przeciwko pnepisom kuratorium 
szkolnego. 

II dziś poraz drugi, miał miejsce w ~imna: 
•••• GIfa~~~~~KtM""D~ zjum p. B. Brauna i dotyca:ył uczrua 2-eJ 

Opinja publiczna należycie oocet11 eżYń 
dyr, Wftenberga, ale chodzi o fO'f'malne 
załatwienie sprawy - cho,dzi o to, aże 
by chf.opiec wrócił 'na ławę szkol!l1ą . 
skąd został brutahnie strącony. 

BodOt 
ulubieniec Łodzi, w wspaniałym 
polsl<im obrazie p. t. "Rywale" 

Fertner, 
ukaże się w polskim filmie p. t. 

Rywale. 

., k1asy, 
Dy.rektor gimnazjum p. Witenberg n~e 

chciał się z.godzić na iad:1e ustępstwa, 
żBtclając odrazu ca·łe; sumy wpisowego 
za czas bieżący, z.a,ległe bowiem wypła-

Ta sporawa jednak należy już do ku.· 
ratorjum szko,Ineg'o, ktcre niechybni~ 
skłoni dyr. Witcn'berga do pnesŁrzegania 
o~61niików i przepisów wła.dz wyższY'Ch. 

Echa napadu zamaskowanych bandytów na 
kupców łódzkich. -

Zrabowano 13.000 złotych. -- Pościg policyjny ,trwa. 
W ~wi.ązku z poo.aną prLez dzi~iejsz.ą jące 13 tys. zł-o-l Y'ch gotó'Wką. Na WS~C2~ 

flRepu:bl~kę" w1adiOlD1.'oś.dą o napa.d'zlle. ban ty prz.ez nap.adniętych a1.an:m przybył na 
dyŁ,ÓIW, dowi,ad.ujemy SIę, co, następuJe: tychmi,a.sŁ prut-rol po-N,cYljil1Y· Zorientow(n~ 

s;:v się w sytuaC:11, policla,nd l"OZPolCzęh 
W cZJora1 z POWOdll świąt. p'o,~1ąg!~·n-, po:ścig za ucieka'jącymi ba'tldytart'tL 

kaJiskinn przyjechało do Łodzl nteWle1~ 
pasażerów. NiJeHcz.nl z nioh re,ktrtltow.ah W czasile tej p'o~oni wywiązała się.. 
, rzewama'e z kupców żydów, powra- o2:y\\'ilooo wymiana st1'Za'ł6w, prz'Y.;;zem 

S1~ p ch do domu na święta. bandyci mimo natychmirust z.arządZ011ej 
C'a1ący . oMawy zlbiegli pOZJostawiając oble w:wi~ 

O godz. dziesięiej z minutaml bezpo- zy na mi.ejsou. 
śetrdn,io po ~zyjśd?- poci'ą,gu na .~~.(}rz.e<: Jruk się "Ex.press" d()IWiaduje policja 
trz.ech kupoów wSLa~lJ:o do .doroz,!{~, .kle- prowadzi obecnie energiczne śl~dzt-No 
rują~ slię w stronę ul;ICY K.al"'ole,ws.t:1e:, .- którego szczegółów ~e względiów oczy. 
Na Jednym z zakręŁow uhcy dQiro~kQ.za wis ly'ch wymi.enj'ać me moźemy. 
trzyma'na została przez trzech za:ma,sko-I ... , d 
wanych bandy t Ó:-": , którzy z re~.olwer.~mi , I?o Ch~l'~~ ~.ailllk;m~cCj,.a ~utne<ru ban y­
w rę'ku P1:zys'tą,pt.Ji do rabow~nra kup~ow. Ct nl~ w'Sta:h fe-Sz,cU) UJęCl. , ' , 
PaS'twą rahunku padły 2 wa;hry Z3Wl'era- • 
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Po 22 dniach bezrobocia lekarzy kasowych. 
Na marginesie zatargu, który mógłby być' pokojowo zlikwidowany 

przed 3 tygodniami. 
Po c:łwudziesiu d'Wtlch d>n.iJach bez:ro- tra, gdyż ma to jed'yn1Je z!1Ja'czeme moral- o stronic trz.ed~, nie biO'rącej bezpO'śred ooanył się 'W l~ kasy cboryoh ca... 

bocł.a l*arzy w imstytucjach kasy cho- ue - faM pOZlostajc faktem: Pl() trzech nilego udziału w t)llC'h ekO'nomilCzn'o-La- ły szereg fulktów odmowy ud!zVelenrua. po­
ryoo, w dlnru dzli,si'ejszym lekaJrz.e przysŁę- tygodtriach strejku zarząd kasy !.!godził wodoW-y'ch zapasaJCh, D ub ezpie czor.:y ch, zwolem na udiamJile się dO' le!karza, wy-
pu1ą do pracy. się na arbitraż, a decyzja ta powzięta na Móryah strejk ten zadążył fattalrJe. da.ma lekanŁw, wypłalty zapomóg i!.. d. 

Podkład tegO' bezrobocia i stO'sunek do przed trzema. tygodni~ przeszkodzlła- Aczlko1wi'ek uZJD.awaliśmy i u'Z'll.3.jem)' Nięstelty jedn.alk f.aJkty te m1la.st b~ 
• ł'e'k:a.lrzy T.M'Ządu kaJsy w cmsiJe je,go trwa- by wybuchoWI bezrobo~ tak fah~neg~ słusznO'ść postulatów lekaJl"ZY, te niemn~ej przedlmJi:O''bem ohjektywnegO' dochodzenia, 

rua. i jego JllkwUda.cja są zbyt chaJraktery- w s~tkac~. dla ubezpIeczonych Jak I jedn.a& siwilerclizić musimy, ilt zda.TZył s~ę prOWladząceg.o clio ukancia wdmtnych, sta­
styczne, by pr'7.łejść nad niema dO' pOłl'Ząd- dla lOstytUCJl k~. . . . szereg wypClicllk,ów, wsku~t1Ijąc)"Ch ~a. to, ły silę argumentami demagogi~ agita­
ku ~. J~-yttn bowiem z .1laJsbraszme!s~ych że bezrobocie ohj.ęło równi'et, w spon- cji, upra.wi/anej p1"ZeZ obiJe stlrcmy nie 
. W p~ nędiziJe ~wieTdzić. nale- ~trl1k~ tego ?e,~~ było zmmeJsze- dyczm.ych oczywista wypadkach i poezu- przecfw1ko eo4>i-e, ~ przeciWko ka-si.ł 
ty, że ~ bezrobocia na$ł.ąplła na me Slę zaufama ubezpIeczonych d~ ~a- aiIe O'bowią1Jku zawodowego Iekany, chorych. 
t~h samych warunkach, jakie lekarze sy, jednakowo gOO'llirwiie nad poderwaruem N' . b' t -" t' 1 
wysunęli Da kilka miesięcy przed wybu- te~ zaufaniJa praoowały ()(ble st1'IonY' za- .1e Dl!Ozemy :~em :rz~ac ~lę Yl- To też &n trzytygodniowy okres bez.. 
cbem bezrobocia i które proponowali rząd krusy prrez od.:ezwy, 'W których o le- ko Mery prawa, iHóra piOWlII,ada., ze. ty:- l'obocia bekrurzy wtilniJen być le'kcją poglą­
bądź pośrednio, bądź bezpośrednio przez kaJrzach mÓ'W'i'ło Się, jako o wrog.ach ka- 1m w na-gł~ch. ,wypadkach leJkarzowI ~e cłową dla . obu stron _ l~kcją, k,Łóra u ' 
cały czas jego trwania, a które to warun sy, lekaJrZle zaś prz..ez stawianie pod Zlna w~lni() .odm~'V1<: pomocy - b~ło~y to .. o niJemCJIŻ.I[wj na PJ"ZyISLł1ość wsze.Ild:e zatrut. 
ki zarząd kasy stale odrzucał: arhitrażlki.em z,apydanitu poZli!o!l11!U le'C'Z.1l!i.ctwa w ka- Wtl!em , Jedynlle .. pm;wne p'Osta'Wl'eOJe sp'. \- gi i d:opt"OWadzl do zgodln.ej współpracy 
rozstrzyg:ośe zatarg cennikowy. sach w czasie be2lrobocla.. wy, ale nale qudlzJlciel dl:a dobra kasyohorych, a te!,!} samem u-

iN:iIe chodzi tu ~ o osob~ 8I1'bi. rw ogniu W8Iltki ~-o zupe lnie Nie;est i bez winy druga strona - bezpi.~~rC'h. -at-

r -

Twarz z za kurtyny. Ciężka misja z eksmisją. 
Zwracam się do ciebie. człowieku. 

który leżąc wygodnie po obiedzie na ka 
napie z papierosem w ustach, wertujesz 
stronice .. Expressu", oczyma przebie­
gając drukowane szpalty! 

z mojego notatnika: IPieC!lOta, Biegacz - ale czego chcą ci 
'- florentyna Walewska zajmuje u ludzIe? 

Biegacza przy ul. Rzgowskiej 107 pokój - - - - - -­
Z kuchnią. 165 zl. 15 gr. winna 56 zl. 65 Powoli ... powoli rozjaśnia mi się w 
gr. razem 221 zł. 80 gr. 1922 sublokator- głowie ... 
kę wzięła i biją się. Walewska miała sublokatorkę od Do ciebie piszę te słowa, kondukto­

rze, zamknięty od rana do południa w 
\.:zterecb ścianach tramwaju, urzędniku, ta 
ślęczący nad arytmetycznym błędem 

Walewska: przez wypicia ... Piecho- 1922-go roku życia... . 
Sublokatorka nazywała się Piechota 
Walewska nie pIacila komornego od 

dłuźszego czasu j gospodarzowi należa­
to ' się za tnieszkanie 221 zł. 80 groszy. 

do późnego wieczora. stenotypistko bla 
da z wygimnastykowanemi jak Damp­
sey, palcami, przechodniu, kupujący za 
20 groszy od chłopca z ulicy 8 kolumn 
zadrukowanego papieru! 

Zwracam się do Was, nieznani czy­
telnicy, których nigdy 'może nie spot­
kam na drodze życia z zapytaniem: 

- Kim jesteście? 
,Tłumie abonentów, stugłowy kacie, 

ftrmjo surowych krytyków, przed któ­
rymi codziennie składam głęboki ukłon, 
podając, jak na tacy, (:lusze na jedną 
szpaltę! 

Kto was zna? Czemu codziennie wy 
~Iekam przed wami na pokaz wszyst­
kie moje myśli i uczucia, jak kbmiwoja­
'ter swą barwną kolekcję?, 

Piechota: sublokatorka. 
Pozwana Piechota i Walewska zgO­

dziły się na opróżnienie lokalu w ciągu 
5 mieSięcy: Zapłacić i wyeksmitować. 

Tyle mój notatnik. 
Slęczę nad nim już pól godziny i uie 

mogę sobie przypomnieć ani panią Wa­
lewską, ani Piechotę, ani świadków ... 

Zapomniałem nawet o co im poszło ... 
Zamglonym wzrokiem widzę tylko 

zapchaną publicznością salę sądową, sę 
dziego i dwóch ławników po bokac~ 
woźnego z palcem na ustach, by zachó­
wywano spokój - i nic więcej, 

Kto to była pani Walewska? 
Czego chciała od Piechoty? 
Gzem zawinłl gospodarz domu, p. 

Biegacz? 

Przeklęty notatnik! Znowu upłynę­
ło pół godziny. Nic sobie nie mogę przy 
pomnieć. Nic nie pamiętam. ,Walewska, 

Ponieważ między ... 
Dalej znowu nie pamiętam ... 
Przeklęty notatnik! 

Aha! Już wiem!... 
Ponieważ między Walewska a Pie­

chotą dochodziło często do bÓjek i kłót-
ni, J?;ospodarz żądał eksmisji. I 

Walewska uzależniła opróżnienie 
mieszkania od stanowiska, jakie zajmie 
jej sublokatorka. 

Osiągnięto więc kompromis w tym 
sensie: 

Walewska i Piechota zobowiąZUją 
się opróżnić mieszkanie w ciągu 5 mie­
sięcy (a więc najpóźniej do 1 sierpnia 
r. b.) i w tym czasie zapłacą zaległe 
komorne. 

Nareszcie wybrnąłem ! ... 
Przeklęty notatnik! 

Ijuris. 

Charakterystyczny obraz fU­
turystyczny f:reda Taubera 

na wystawie we Wiedniu • 
" -: • >. t, ' '.' "... '"" #-

Najkosztowniejsza mapa 
. na świecię. 

Chodzę miedzy wami, ocieram się o 
,Was na ulicy, patnę Wam w oczy, roz 
'mawiam na temat byle-jaki, a potem -
gdy siadam przy stoliku, by napisać 
.. Moje minjatury" widzę Was w śmiesz­
nej karykaturze, słyszę wszystkie Wa­
sze dOWCipy, przychodzi mi na myśl ka 
żdy szczegół rozmowy, urastający do 
rozmiarów feljetonu. 

;Wiem o Tobie, czytelniku, tylko Je­
(Jno: istniejesz poto, by słutyć dla mnie 
jako materiał. 

Uroczysty pogrzeb kata w Wieaniu 
który był także strażakiem-ochotnikiem. 

Nafkosz-t'OWl!liejs'Za mapa Ina SWlecle 

znajduje się w rpa'!yskim Luwrze. Jest 
tO' .tnaJpa Fra~cji,. sporządzon.a rL rpięlknie 
szlifOIWanego }aSplSU. ,Gł6wne miasta kra 
tu są 2azm.aC'Zone kos~townemi ,kamie1l!ia 
mi, a nazwy ich wypisane są czystym 
złote:m. . 

,Więcej o ,Tobie nłc nie wiem. 
Ulica, domy, ludzie, książki - wszy 

stko to dla mnie racja bytu tylko wów­
czas, gdy zdołam z tego wykreślić iskrę 
humoru. gdy potrafię te rzeczy zamie­
nić na pewną ilość drukowanych wier­
szy. 

Gdy śpisz spokojnie w domu - ja pod 
słuchuję pod drzwiami i staram się do­
słyszeć w Twem chrapaniu gwizd sowi 
zdrzała. 

Gdy spacerujesz ulicą, nie przeczu­
",rając nic złego, chodzę za tobą i śmieję 
się do rozpuku, jak z filmów z Charlie 
Chaplinem. 

W tych dniach zmarł w Wiedniu 0-
statlli tamtejszy kat Józef Lang. Po­
grzeb jego odbył się przy udziale niezli 
czonych tłumów, które przybyły, jak 
piszą dzienniki wiedeńskie, oddać ostat 
nią posługę dzielnemu strażakowi - o­
chotnikowi, a nie przez wdzięczność za 
wykonanie 39 egzekucji. Lallg, mieszka­
jący w dzielllicy Semmeril1g oddawał 
tam podczas pożaru jako llieustraszo­
ny ratownik, wielkie usługi. 

Policja w przewidywaniu licznego u­
działu Ciekawych w tym pogrzebie, za­
rządziła wszelkie środki ostrożności. 
Od samego rana do domu, w którym le­
żały zwłoki Lallg'a, nadciągały zewsząd 
olbn~ymie tłUII1Y, 

czej dzielniCY Semmering. Pogrzeb o­
twierał oddział straży w galowych mUI1 
durach. 'frumIlę niosło na s\vych bar­
kach 8 strażaków. 

Obecni na pogrzebie zaskoczeni byli 
mową kapitana KelIera, wygłoszoną 
nad grobem Langa, a kończącą się slo­
wami: 

"Wszyscy ci, do których się zbliża­
leś nie zapomną ciebie nigdy". Podczas 
opuszczania trumny do grobu grała mu 
zyka strażacka. 

m. k. 

Wężyki: prze'cł'sbw.iające ueki są '1..­

platyny, agr.aruce 87 depar'tament.ów wv 
łO'żone są ' matemi Ikol"Owemi drogicmi 
kamy c zkami. 

Ma~ę tę swojego czasu sporządzonl} 
iW RosJ~, był .to, preze.nJt cara dla Francji 
w czaste ll1aJW1ę'kS!zego rozkwitu fr.an-
cuS'ko-rosyjskiego przymier:za. Pomimo 

IŻe mapa nie jest wię:k'szą nad m eh' kwa 
,dIratOIWY, jed'nak wartość jej jest bard.:z." 
wysoka. 

Paryżanie nie chcą Jazz- Bandu. 
Amer~lcańsh:a sztuka muzyczna już się przeżyła. 

Jesteś dla mnie humoreską Awer­
~~ellki, satyrą Tefii, groteską Marka 
I waina, dziwnie skonstruowanym apa­
ratem, który wywołuje we iunie spa­
zmatyczny śmiech. 

Codziennie, jak lekarstwo, podaje Ci 

\V 1Ilalej izdebce, zal1lieszkalcć od 
wielu lat przez kata, Ieżaly jego zwłoki, 
przykryte chorągwiami straży ochotni- Bard.zo CIeka we gł,o,sowanie urządzo maInej' orkiestry zale,d"'I'e 10 p ~ 

no d k'lk ci' , F .. ci' ,.. rocel1~ 
h r~łe l bUd UI,alU! w ranC)l, g Złe prosiła Q muzykę kameralną względnie 

lyżeczkę śmiechu. . 
Obchodzę się z Tobą ostrożnie deli­

katJlie, jak siostra miłosierdzia. ' 
Posłuchaj jak Cię określa humory­

sta amerylmński Stefan Leacock: 
- "Czytelnik dzisiejszy musi być 

Chory, bardzo chory. Chorą zwłaszcza 
musi być je.s;ro lrtowa. I dlatego prasa, ni 

by siostra miłosierdzia, dba o to, by za 
chowywal jakllajlepszą djetę Podaje mu 
najlżejsze umysłowe kleiki i potrawki, 
by, broń Boże, nie męczył się gryzie­
niem i trawieniem, Prasa robi wszyst­
ko za nieg-o," 

Bolski. 

c o Zl o o Z a aUle st'osllnku szerokiei symfOtniczną . , 
puhlic~ności ml1zyk?-Inej do tak modnych W facho~ych dziennika,ch muz kat 
osta. t n1.0 Jazz-bandow. nych francuskich gł . t Y , 

Z I ci . 15 ' 'b' - OS'OwaUle o OtIllaW13 a e Wl. e p.l'o'ce'n't oso , pos1ada- ne J'esf z wielkI' "'m ' t . . 1 _ . .3 ' , ł h' .. , , ZalIT eresowanlcm 
J,ą~yC1. Ti:VUJO - aparaty 1 s uC' "·)ących co Krytycyoświadcza··.. ',k ; k 
ciZ1en.me muzykI dwóch wielkich stacji svtuka l1lluzy,czna pr)ząe" ~z a~le:). ~ns_ a 

k' h . , . 1. • . zyl,a SIę 'UZ l pl'< 
pa'rys 'IC , opOWleC!ZIal'O Slę za .h7z-ban~ wdoPOIdob:nle zaniknie w 'br' h 
dem, pO'dczas gdy 75 pr,O'cCint zazna,czy- dniach naJ IZszyC 
ło wyraż!Oie, iż przekłada muzykę n'Or" • 
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Gest, na kt6ry mogą sobie pozwoli t tylko... bogaci amerykanie. 

Coolidge oszczędza pieniądze. 
Kontro!uje sam wydatki domowe i żyje bardzo 

skromnie. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych, 

Coolidge, podobnie zresztą jak inni wy 
bitni amerykanie, nauczył się w ciągu 
swego życia cenić oszczędność. 

Uzyskawszy najwyższe stanowisko 
W kraju, nie zapomniał o tej cnocie i nie 
tylko ją propaguje w słowie, głosząc, 
iż winna panować w każdej rodzinie a­
.merykaflskiej równowaga budżetowa, 
ale nazywa dym i lekkomyślnym oby­
Watelem tego, który nie odkłada oszczę 

.Cł.noŚci z swych zwyczajnych zarobków 
Biały Dom daje najlepszy przykład 

ł>bywatelom Stanów Zjednoczonych. 
Prezydent Coolidge żyje skromnie. 

Fotrawy, które zjawiają się na jego sto 

le, niczem się nie różnią od jadła srednl0 
zamożnego amerykanina. Sam, osobiś­
cie kontroluje wydatki domowe i zaró\v 
no swej służbie jak i kancclarji zaleca 
najdalej idącą oszczędność. 

Niedawno wydal polecenie, aby urzę 
dnicy Bialego Domu nie szafowali za­
nadto papierem i arkusze zapisywali na 
obu stronach. 

Amerykański prezydent, w zrozu­
mieniu czasów współczesnych twierdzi 
ii wielkość i potęga narodu zależna jest 
od jego bogactwa. 

OszczędnoścIa zaś i pracą - ludzie 
się bogacą. 

"Swiątynia handlu" w New-Yorku. 
26 pięter, 14.000 urzędników, 2.800 a"paratów 

'" ' telefonicznych. 
'JeSt ~ ~h łl.azwa.ny "Woolw-orŁh 58 pięter 2OQO-lltrbw wOdy na mmuŁę· 

Dumdiim,g", st'ojący priy iednej znajludniej NaJjdostkonals.zy aparat budynku jed­
szych ul:iJc Noweg'O J'o~ku, Broadrway. Je'st na&: Slbrunowi jego S'łurż.ba, składająca się z­
to podoblllO naiwyższy bud-ytnek świata, 300 fullkcjooaJrjusZlÓW, których zasadą je,st 
wznoszący się na 250 m. ponad poziom czystość, grzeczność, punktualność. Co za 
u1:icy, a sięgający na 3 piętta wgłąb ~- lla~wyczajne urządzenre - nieprawda? 
mi fundlOmettŃami. ' Pil"aJCa, po~el'on:a na il"es()l1"Ły, }ak oddział 

Ryba, kt6ra łazi po 4rzewich została obecnie wykryła na wysp~(h 
Fidzi i nazwana "Periophtalmus". Wychodzi ona co kUka godzin 

z wody i przesiaduje "dla wytchnienia" na drzewach. 

Główny korpUlS budynku liczy 26 pię bezpieczeństwa, ognńowy, konserwacyjny 
ter, a drugie tyIle ma jego gotycka wida. i wiele innych, trwa dzileń i noc. Co dzi~ń 
Dziewięcioma porlaJJamt w1ewa się i wyle zamiata się, czyś~i i wyciera ruezlicZ:OłIle 
wa z wnę.ł4"m ru:e'pirz4M'wap'a fala ludzka, ;kurytarze, schody i hale, raz na Ły,dz1eń 
·dążąe do :romyoh biul", 'banków, urzęd6w czyśd s1ę 5000 okien. Każdą naprawę wy 
( kancela.Tj:i. " . ikonywuje się" we własnym zanądziie !"!!!!iii!!IlWOiIII!!_!!!_!!!.!A~.!!&!! ... !! .. !!!i !!_!!!!!!!!!!!!e!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!g~I5Hi!H?WM'ł~~!!.! 

W tern. mr~lrupr:acuje 14,000 url.ęd przez własn~h !t"~eś1'tllików. 

Fryzura, która szkodzi zdrowiu!! 
ł!i\ów i f1mk'cj<llD.a1"jus'Lów, którzy prowa- Twórcą gtlllacltu ;esi kupiec Woolworth 
d2ą dziJemńe 38,000 1'01JIDÓW ielef,oru:::z- Ild6a:'y karjerę swoją l"O(llZpoczął Jaoko biura 
nyoh na 2800 aparatach, ot<rzymu;ą i ekJS- li'Sta 'Z Ł}'Igodniową płacą 3 i pół ddlara. 
pecJioujĄ 150,000 . przesyłek pocztowych. UmMł w !t", 1919 jako prezes Tow. akc. Należy chociaż na noc zaczesywać włosy za uszy •. 
Co p6Q: mmuty kursu;e 29 wind z cbyżoś- W oolwO'l'th z obrotem l'ocznym 120 miljo 
cią 700 ~óp na minutę, a dwie z ruch s\:ho nów. Główn-em źróci'łem jęgo majątku by Jeden z farnkfurckich lekarzy zrobU 
dtą w głąb ziemi,' 1.fd:zie majduje się bez ły t. zw. ,,5 et 10 cents Sedes", polegające odkrycie bardzo \vażne dla świata pań. 
pOśrednie pdtączenie z nowojorską 'koieją ~a tem, że każda rzoct sprz!edawana w między jego pacjeqtkami było wiele 
podlzi.emną. . . lego magąJzyna'Ch kos,ztowaJła 5 albo 10 takich. które miały mokrą wysypkę za 

Panie zaczesują wtosy na uszy, I (I' 

W ten sposób, że uszy są całkIem prz) 
kryte gęsta falą wrosów. V\Tskuteh 1CQr! 
skóra nic może , oddychać i zdarza s;C'. 
specjalnie podczas upałrhv, że pot dr ~ Ż 
ni skórc; j powoduje ,vysypkc. Od\! 
ucho nic jest całkiem przykryte pot 
ulatnia się i ekzema nic występuje. 

Cbo6iaż całą budowę wYłkona z ma- centów amerykańskich. Pomys,t ten 'który 11szami. Niekiedy owa ekzema pokry-
tetjatu ognio;t'1"WałeRO, uczynlono wszyst- Z[".esztą WoolwortŁhowi nic odra.w się po· ',"ala tylko skc}r<; pod muszką uszną. 
kOt by na wypadek poź,a,ru, rabunek był W1ÓcJIł, zosŁał poJtem po,wszechme przYlę- czasami zaś rozchodziła na muszkach 
nattychrruamwy i skutecw.y. Każda klat ,ty i do dzliJś dnia można widzieć od C'z,a;;u i dokoła ucha. 
k4 schooOlWa, lkażd;y: wyciąg jest jaIkby 0- do czasu W dknach sklepowych amery­
sdbną wieIŹą POlŻaJn1ą, którą można w ra- kańs.kich O'1:brZ)'lIIlie plakaty, zapowliada­
zie pdbrzeby i21dlowat ŚoCiśle od innych l dają<:e: 
ezęści bud'y'lllku.W k~dej z tych wież znaj "Tybko jesz:coo dwa dni! 10--centowa 
d1Jjesię pompa, klóra moiże wyrzucić na wysprz:ed~!" 
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Kryminalny romans kinematograficzny. 
Upłynęło sporo czasu. Ni<: wsza'k- osoby r6Wtne hogate jak wpływ,owe. 

!f;e się już od te,go czasu nie zmieniło w Dla jeszcze dalszego oddalenia od sie 
prowruizonym Przez. Mań'kę trybie ży- bie wszetkiC'h podejrzoeń p·osiłlmwała się 
cia. Zmieniały· się ty~l:ko postacie, oŁa· ostatnio pr.zeważnie najpraw&ziwszymi 
czając ją. Ten iów Ślę "zasypał", Były apaszami, werbowanymi w spelu,n:kach 
to IPrzedeź wyp.adki stOlsunkowo rzadkie podmie,jski:ch !przez agentów Mańki. Ci 
Dwżo częściej j,edno słowo Mańki wy- chętnie zaciągali się w jej szere'gi, ~ri­

·starczył'o, kt;o'ś zbyteczny lu'b niewygod- dząc rentoW!l1!o,śĆ teg'o zajęcia. 
ny przenosi,ł się na tamten świat, nie Specjalną siłą atrakcyjną zaś było to 
porzypus'zczając nawet, że wyl'ok na nie- że ~dolni.ejsi mieli otwartą drrogą do dale­
go jUtŹ zapadł. k,o idących awansów. Mianowicie, apa-

"Przedsiębiorstwo" pod firmą "Zlo- sze o przyzwoitym wyglądzie i pewnej 
ta Mańka" T'ozwijało się doskonale i by- umie'jęŁności nahierania ogłady towarzy­
najmniej na sta,gnację uskarżać się nie skiej mogM z czasem awansować do ka­
mogło. Wszystko od:bywalo się zupełnie tegorii "d!żentelmClinów', ul;ywanych już 
"normalnie". P,omysłowość Mańki była d10 delikahniejszej i baTldziej wyrafinowa 
iście niewyczerpana w wynajdywaniu co liej roiboŁy. 
raz to l1'owych "idei". Dla policji Mań'ka Marzeniem zaś najwyższem wszyst­
była zupełnie nieuchwytna. Dystans od kich czł.onków OJ'ganizacji bylo, aby kie 
niej, jako mózgu całej organizacji, aż do dyś Mańka wybrała go na "swego" -
bezpośTe,dnich wykonawców jej planów było t,o stanowis1ko isto·tnie wielce god­
był tak bardz'o ,odległy, że niesposób by- ne pozazdr'oszczenia. Był to wybra.niec 
lo ustalić związku między ,nią a sz:ere- losu, któremu Mańka wyznaczała zu­
giem popełnianych przes,tępSJtw. Swój pełnie specjaolllą pozycję. ZWaiI.niany by­
wystawny tTyb życia tłumaczyła hOj'11o-l wał od ws?:eJokich za~ec, opływał we 
sci~ swych przyjaciół, w których by.ły wsz:d'kie dosltatki. olboowiązek zaś mie-

Choroba ta po części była 
l'porczywa i zakorzeniana. 

bardzo NaJeży chociaż na noc wtosy %ac{c 
sywac za uszy. \Vyscpka W\ sfęmfc 

iJa]{a mogla .być przyczyna tcj 
sypki? l

n~jczGŚCiCj wskutek ścisłcRO pr /ypin;j 
wy- ma wrosów - klamcrkami lub n rzc-

bicniami. ;-, 

wał tyl1ko je'den, le<:z i ło najmiJ.szy :re zaś spełmać będzie w charCl!kterzc "swe 
wszyst!kicl1 - być peJ.Inym żarou i tcmpe go" jedynie tyJko funkcje kb'chanka. 
ramentu kOCihankiem Nacze1niczki _. Talk się też słało. I dawno już żadea\ 
"Zbatej Mańki". kochanek tak da!lece nie absorbowal 

Lecz ruewie-lu ·z apa·szÓW m'ogło ma- Mańki. Pogrążała się w odmęcie razko­
rzyć o takiem sta:nowislru. Mańka woła- szy zmysłowych tak głęboko i zachłan­
la wybierać sobie "swego" ze 'Swej sfe- ,uie, że "intere-sy'" za.częły na tern powa 
ry, aby m6c prowadzić z rum TO:Offi'OWy żnie cierpieć, I po upły'\vie niespełna 6 
na pewnym poziomie, do którego żaden tygodni, gdy nastąpił<o j11'Ż pewne o.dpTę.: 
apa'S'Z mimo najda;lej 'idącej ewolucji żenie, po stoczeniu "ze samą sobą dłuż: 
doyść ruemógł Najważniejszym szk,opułem szej walki wewnętrznej, Mań,ka p'owzięla 
za'Ś była ich nieznaj:omóść języków olb- decyZlję. Z · Jędr'1dem ireelba s.kończyć~ 
cych, które były meztbędne w wyi'Szych Alby zaś ,nie . dręczy~a iąpotem myśl, że 
sfeorarC'h :towaT'Zyski,~~ ~ub dyplomatycz- Jędrek się pocieszy, że inna ką'bieta. 
nych, gdzie "SWOJ . musiał niekiedy mdlejąc z ro:okosz:y W jego :ramiona~~ \ 
Mańce towMzySzyĆ. 

przeżywa raoiskie up!ojenia, - :poproSiŁu .. , 
P<omimo to, jeden z apasz6w zdołał nasypała mu pewnego pięknego wieczo. 

już wdrapać się na tak wysokie stan'O- ru, po szelI"egu oszał.amiających uści'S.ków 
wistk.o. NajpierWszym bowiem wal1"un- miło'snych, do . wina szczyptę szybkodzia 
kiem na "sweg'o" była jak najwspanial- łającej h.ucizny ... 
sza uroda męs'ka oraz attetyczna budo- P ci b IL ł ł~' 
wa kaJIlJdydata. Stało s1ę to, gdy do sze- 'o .0 .ny :uy""a zresztą 'K?nlec p~, 
l'e,gów Zł'otej Mańki wstą.pił "Jędrek Woj-t ,przedmkow Jędrka. GdykoleJD.Y ,SWOJ " 
kowiaik o k'l"ót:Idem, le,cz wyIDownem s~ę ~n~dził [~b, gdy zna}dował się ktot, 

• L M "Gd J dr Ik godmeJszy, mIewał do wyhoru: albo u-p·nzezW1sKu " 'ocny. 'Y ę e , po- " " , 
st:ra.ch wszystkioh swych rywa!li 'na.jmoc ,sunąc SIę dobww<o[n!le l, pozos,taJ ąc V< 

niejszy chłop na całem Powiśl~ boży- szeregach, przezyć wstyd degradacji ze 
.szcze dziewcząt, i to niety,lko ,,~iejsco- ws~ys.tkie~i ?rzy~r,oś:iami w po:tad 
wych", ale lakoHczny.ch z Czerniako- k,~ln. l .do:mkow kolegow, lub. zadac so' 

a Cz steg'o z Oohy i z WIOli _ o oble smlerc 'samemu. W przecrwr:tym Ta" 
w, y , , po • 'ł b· bk·· h b . 
raJz pierwszy ukazał się przed wysokiem ~le. gl~ą ' OWlem szy ~~ ,1· 'I1~ec' y ~le 
oibliczem Naczelniczki odraz'U w Zlbudził snuerC1ą gwaHo\vną. WYJsc z szeregow 
w niej szał p'ożądani~. Przez pewien ztt?elni.e też :ue mó~ł. .zhyt ~"iele zllal 
czas wszaktże wahała się. Nie odram taJemn~c. Mogł byc mebezpIeczny. U­
mogła zdecydować sięn,a uczynienie ta- ~iano tak~ego pasaż~r~ usuwać szybko 
kiego wył,emu w swych zwyczajach. Aż l radykalme z tego sW1ata. 
wreszcie wpadła na dobry pomysł i dzi- Zmiany takie odbywały się co par~ 
wiła się sama sobie, że nie doszła do te- mleSlę'cy . W ten sposóbwyko'11.ywała 
go w.niosku wcześniej. Dla spraw repre- swą zemstę nad ro,dem męskim· "Złota 
zenŁa,eji i towaorzyszenia motŻna wszak Mańka", ... 
wyznaczyć ok,ogoś • specjalnego, Jędrek (d. e, 'I1.l . 
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Nastąpiły zatargi i starcia 
wfabryl{acb i na zebraniach 

Wymiana "not" między 
S .. D. a P. P. s. 

UCIU 
• • 

nad sposobami, mającemi na celu zapo- bieni krzykiem. zbiegli się robotnicy,.' 
biedz ich następstwom albowiem uwa- pragnąc nieść pomoc napastowanym, 'w' 
żarny, że sprawa ta powinna być zala- przypuszczeniu, że czarna secina zaczę ... ' 

la gospodarkę. . 
LIST S. D. DO P. P. S. twioną przez każdą z organizacji od- Na tych robotnIków rzucili się napa' 

• Partja ~ ~~a na tych: Dochodzą nas z różnych stron od to- dzielnie. stnicy z nożami, zostali jednak przywi .. ' 
Jni:ast kroki dll!a medopusZ'Cre.llta do walIn warzyszy wiadomości, stwierdzone zu Dalej żądamy by w skład sądu wszedł tani strzałami rewolwerowemi, wsku",. 
bTatOlbójczej. pełnie pewnemi dallemi, że jakieś oso- przedstawiciel, neutralnej w tej sprawie teJi czego pierzchli, zostawiając na pla. 

, .,..... " :f K bliwoścl planuią dokonanię ząwachu na organizacji "Bund". cu jednego zabitego i jednego rannego. 
Na skutek wszysv10 .h tych zajsć!-i, 'naszych towarzYS7;Y. Jeden z takich za Łódź, 14 mala 1906 r. Dopiero teraz, gdy d~iękl walce na-· 

R. PPS pOiS't'anow1l1: machów został dokonany na naszego S D P Shej, mogą bezpiecznie bez narażania 
1) me pulbWk()IWać :na; ra.zie zajść tych przedsta~ici71~ w fabry~e Be~n~cb~. 0- L. K. • .1\. . i L. się władzom carskim, prowadzić swqją· 

. " we OSOblstOSCl WystęPUją w lmienIu P. robotę, dOPiero teraz przyszli ze swoim', 
(powody wy"łuszcZ:OIIle są w m1lJem mle)s-. P. S. rozsiewając POgłoski, że wykony- OSTA TNIE SŁOWO P. P. S. programem do mas robotniczych i z Daj 
en). wują "wyrokI' w~szęi organizacji. Odpowiedź Was"a z dnia 14 b: m. ciemnieis;zych warstw robotniczych" 

2) odkla.c członka pa:ri$. za W)"Po;iycze . Ze wzgl~du na wa~n.o~ć ,sprawy p~o jest tak niezrozumiała, że pozwolimy so stwarzają organizację lamistrejków, 
. b 'pod sąd partyjny; SImy o dam e nam WYJasmen w powy~: bie streścić przebieg całej sprawy. stwarzają oddziały, które prowadza do : 

me r.om , szej kwestji w ciągu 24 godzin od chWilI W sprawie kroków zapobiegawczych wand z nami, do walki z rewoluCją. 
3) zwJrócić się do SD z propozycją wy doręczenia niniejszego listu. W przeciW przeciwko zamacbom, to niewątpliwie 'I oto mamy rezultąty ich m'ac;y. 

zn,a,czeDtiJa wspólnej komisji któraby za- nym razie będziemy zmuszeni uważać, każda organizacja robi to co do niej na- Budzona przez nich nienawiść do na1S 
00 atrZ)'lla i zbadała ost.atnie zajśC1a i że. ?dpowiedzialność .za t9' ~o. miało leży, lecz uważaliśmy, że tego rod.zaju znalazła ~wój wyraz w bratubójczej wal' 

p .' . , , 00ki . d' 'ł mIejsce dotychczas, lak rOWDłez za to, kroki najłepiej będzie obmyśIeć wspól. ce. Ogłupieni, otumanieni, ciemni robot-
wSipo1rue obmyślhła s'r I przec.lIW z~a. a- co zajdzie w przyszłości, spada już nie nie. Wspólne, solidarne' wystąpienie 0- nicy rzucają się na świadomego ropqtni .. 
rua takowym. Nie chcąc spraJW1ć burza- na poiedyńcze jednostki, lecz na organ i- bydwóch organizacji przeciwko tego ro ka, widząc w nim, pod wpływem słów 
azji ~byt wti~le przyjenwości przez opubli zację waszą, i ją to zmuszeni będziemy dzaju rozprawom' posiadałoby ol brzy- nikczemnych demoralizatorów •• naro-' 
kCJI\vanie ws.zy_tlcich tych zajść - uważa odd~ć pod sąd opinU publicznei. mie znaczenie moralne i uspokoiłoby dowych" dziecko szatana wroga' tego 
liśmy m Sbos<l!WThe w sprawie tej p01'Oz,u- Lódz, 13 mala 1906 r. • wzburzone masy robotnjcze. wszystkiego co oni uznają i szanują, Do " 
mileć się wspólni-e, W sO!bOlt.ę, &naia 12 ma- Łódzki Komitet S. D. K. P. l L. Przy zakończeniu naszej odpowie- chodzi. do walki, w której leje sie krew 

h d 1 dzi powtarzamy, że nie mamy nic prze- robotmcza., • . 
ja jeden z naszyCi tO!Wla.t'Zyszy, e egowa ODPOWIEDZ P. P. S. ciwko sądowi rozjemcżemu, pod warun . Towarzysze. Tym clem!1ym bu .. 
ny przez ę'gzekutywę Ł. K. R zalkomuni- Łódź, 13 maja 1906 r. kiem, by rozpatrywano tam nietyJko zaj c!om naszym, którzy pozw~l~Ją się oszu 
kotwa! jednemu z. C7Jl:onków SD to ~Qsia- Treść ł f{)rma przesłanego przez Was scie w fabryce Starka. lecz i inne anało- klwaĆd l>r~ezi Ntłar. D~ml:' DlesmN~ słowa. 
nowie1lJi;e". glczne sprawy praw Y. swa o socJa Izmu. le rozu .. 

listu wykluczała właściwie możliwość 15 maja 1906 ; 1 mieją nas, nie wiedzą co czynią, nie wie . 
~,~1"ew ludu r.ob~e.go wyiana, P1"Z~~ wszelkiej odpowledzL Egzek~tYwa L'. K. R. P. P. S. dzą, że są narzędziem w ,rękach w,a-

-ł'IrogOWDJ8. po1u wal liki, wyla~ w chw:h 'Jeszcze przed otrzymaniem Wasze- snych swych wrogów. UswiadamłaJmy 
gdy dem-OItlJSIl'racj,a. musi spełn1Ć ,za.danle go listu Egzekutywa Ł. K. 1(. naszej or- WzmożenJ·e walk brałobóJ. _ ich. tą bronią zwycIężymy! 
... t~......:~:_ .1.1 .J._o.' d ' . 'ch' Lódz. Komitet Socjał-Dem. ~""""""" mas ~a~wla OIl'uerua 1 1 ganizacji wYdelegowała jednego 'z towa b K ó1 t P 1 k. i Lit . . . • h l k . 00' . czyc r es wa o s wy 
mm:1e1tlent'a le w po s ą ar,ml~ . )'Ową, rzyszy w celu zakomunikowania Wam . • Dnia 8 stycznia 1907 r. 
pr,zysp1esz.a wwost, wrurtośCJI Iłu- następującej uchwały: ZABÓJSTWO JANA BEZINGERA 
rliowe~ Gdy )ud leje kre,w, k~c wro- Egzekutywa ł- K. R. P. P. S. uwa'ża Od tej chwili zaczyna się systematy Napad na mnie. 
ga $ub w boju 7JdobyWaląC świadom06ć, za n~to'dpowiednieJsze wyłonienie współ czna walka narodowców z socjalistami, 

dltoo w at Ale ~ I AJ Walki bratobÓjcze się wzmagały.. , 
nie 'W<, FI .ralł.fYW, • me wo no nej komisji, złożoneJ z członków delego- trwająca bez przerwy kilka miesięcy. napadano nietylko na działaczy partyj. , 
w~ac ~ ulice~}~d! cz:n za~en z ~:r;- wanych przez obydwie organizacje. któ nych, ale i zawodowych . 
.lanej ~ z.r~c Się ~e moz~, ~eu- rej zadaniem byłoby rozpatrzenie ostat Odezwa N.Z.R.-u. Kasjer i sekretarz związku zawodo- ' 
druna man!1fe.staąa w dmu 10 ma!Ja ,lIte mo nich zajść, zastanowienie się nad spOSO- R·obotnl'cy! wego "Jedność" wieźli w dorożce pie-

. ć t.adne 'In....... niądze na wypłatę bezrobotnym. Nie:'" 
gta mrego 2lI1aCZeUla pc i<y .. zne- bami mającemi na celu zapobiedz ich na Gwałty czerwonemnozą się coraz znani sprawcy napadli na ob. Marcinia~ , . 
g<D a mogła się skończyć strasznym !"OZ- stępstwom, oraz zaproponowanie Wam więcej. Wolnosć przekonań i sumienia ka i ranili go ciężko kilkoma strzałami., 
~ewem krwi, g<łyby instynkt klMoOWy odesłania tej komisJi. Propozycję tę za- są deptane przezsocialist6w na każ- Wobec tego że bylem wtedy sekreta­
me ostrzegł mas. że nie 'WlOdno roepró- komunłkowan'" wam ustnie, ponawia- dym kroku. Gdzie nie pomaga agitacja, rzem związku zawodowego Rob. Prze 

"t tam brauning kończy swe niecne dzieło. • wt . k . t . d' " szać d,' m-e walII<> maxtlOWaĆ zapału ~e my ninłejszem. To straszne przes'ladowanie robotników mYSłU o ms ego, WIęC o grazano' SH~ 
na.leń&t ' że sekretarz naszego związku odpowie 

w:oJ.ucyjnego DA aryny W~ me Egzekutywa t:. K. R. P. P. S. narodowycb musi wywołać należyty od za sekretarza "Jedności". . , 
'WOlno ~ab1ać si-e;b.i.eJ ub'aJt, krwi,.. pór. Tyłkoicbórz i nikczemriik ulega W 1907 roku. (w listopadzie) powra~ 
~6 lt()Wych wajJk'. Pnyw~cy ODPOWIEDZ NA ODPOWIED~ niesprawied1i.wościi ~wałtowf. catem z pogrzebu zabitego cz~onka iw. 
PlPS chci:li czegoś, ~o nie wt"iedzieli W str ni Polak-robotnik,. sza:pu~ący sW,:\ g~dność Przy zbiegu ulicy Kruczej i Zatzewskief 

• e . , eszcze U . musi się przeCIwstawIć energlczme pra zastąpiło mi drogę czterech nieznanych .; 
czego. Wy.m;ekli się ~ ... tieor~yz.owa.- tJak stwierdziliście sami, w liście Wa ktykom "czerwonych sotni". napastników i z okrzykiem "Ręce w gó 
ni:a", a pI'i1:IeZ to utracił rMolnosć as.cz.e- szym z dnia 13 maja, odpowiedzi na list Polała się znów krew robotnicza. re" dali jednocześnie do mnie kilka strza 
lllIia się :r; tyci~ popetiIUająlCi błąd za nasz z dnia 12 lipca nie znajdujemy. Zamordowany został kolega, który bez łów. Pociemniało mi w oczach ••• W no- . 
błędem. Ostatni: błąd jest iIlajclęfższym: 2ądallśmy w swoim liście wyjaśnienia trwogi wszędzie i na każdym mieiscugach, boku i ręce szarpnęło JUnle c,ciś ' 

. h l d' . dawał wyraz swym przekonaniom naro raptownie i runąłem nieprzytomny na 
By ~ ~ człooków kroków uczymonyc p~zez u Zl, nIla: dowym. Robotnicy;!Wzywamy was do ziemię. 

P.P S musieli uciekać się do gwałtów. nujących się członkamI P.·P. S. W t~J samoobrony. Broticie swoicb przeko- Uczułem, że kilku ludzi rewiduje mI. 
groibą rewolwerów zmuszali do unie- sprawie ~upelnie ?eł~om~nym SędZlC\ nali, brońcie swego życia! kieszenie, poszukUjąc broni. Widocznie '.' 
hania rObot:nik6w którzy przy- jest Wasza orgamzaCja l ona to prze- ktoś się zbliżał, bo moi kaci rzucili się 

ląc .J. ~racydo at ...... &- ...L. , bcłeli "'~_M dewszystkiem obowiązana jest sąd swój Odezwa S. D. do ucieczki. Z trudem otworzyłem oczy 
C"I"" Się n'f

Au 
IIJII.. C • UWGt\ • • , d i ć spostrzegłem że PO nogach spływa mi 

zadawano aie mniejszości, lecz przeciw- w tej spraWIe wYPOWIe z e • W piątek 5 stycznia, zaszedł smutny dość obficie krew, to samo wrażenie od 
nie lJll]iejszoś~ DlUZQeała swoją WOle Wobec powyższego ~uszeni jeste- rakt walki zbrojnej pomiędzy robotnika czułem w boku i ręce. 
'wi kszości. Lecz więcej jesmze me lIla- śmy uważać, że odpowiedzialność za za mi, ofiarą której był jeden zabity i je- - Umrę - pomyślałem z rezygna •. 

r .... :-'1>!. ~ ... _11...-"'-4 ...... ~ --_ .. demnvm tnachy na naszych towarzyszy. już do- den ranny. Kiedy do restauracji Domke cją i po chwili dziwny szum w. skro­
uu.= !LU. ,.U'f,1UIIW-.1 -- -} wua '1- go wszedł jeden z towarzyszy naszych niach wraz z uczuciem dziwnego bez­

. om, Jktt6re m-e d'01'OSły do zroromie- konane i uplanowane spada me na po- rzuciło się tlaJl kilku czy kilkunastu ro- troskiego spokoju i ukojenia ogarniał = alkcji !'e'Wolucyjnej, [0C7; ~ącz. SWZCZe.irÓlne osobniki, lecz na organizację ootllików należących do organizacji N.- mnie coraz silniej. Zdawało mi się jedno 
kowani fałszywem hasłem agi't,a.tO'l'1Zy, aszą: . • .• ' D. Zawiadomieni o tem towarzysze na- cześnie że zaczynam spadać gwaHó v-
_ . .: . .t"'ft b zsUn 'ć . I b oń W mteresie SOCJalizmu po!sluego, za padniętego stawili się na pomoc, ktoś z nie w przepaść. StracHem świadomość, 
w:-.Lr.ą1:~r. e ~_,-,~~ mor:

m 
'I' r... bagniobego przez podobne postępowa~ obecnych dla postrachu zapewne wy- Obudził mnie silny ból w nogach. Leża~ 

P='OS!.11 lDa 5'Wl.l1'o:uwy'C'll sweóo ce 11 .e . i b d .. strzetn w górę z rewolweru. Napadnię- lem na łóżku w mieszkaniu ob. KeUera 
woJucjooiistów lila socjaudemakTaltów, nIe, uwa~antY za n ez ę nC

d 
om~wlane tcg'o udało się wyswobodzić. Wówczas (przy ul. Piotrkowskiej). . 

• ,I l" , d l' fakty wraz z całą korespou encJą po- narodowcy w liczbie J~iIkunastu uzbr?", Dr. Goldman opatrywał mi nogi pri~ 
którzy w l'IInę r~WIO 110)1:' lIl!lIe Zlga za" l dać do wiadomości publicznej. jcni w. sztylety napadlt na. mi.eszkame cia.,gając dookoła ran gazę; wolmło łói~ 
się na fu-dk bezrrny<ś1ny. W odpowiedzi na propozycje E~z"- robotl11ka w domach Poznans!oego na ka grono znaiomych wyrażało mi : .. vspół 

W Warszawie It'ettt zatarg pomiędzy kutywy Waszej organizacji, kOl11Ullilm- ul. O~rodowej nr. 26 korytarz 6-ty m. czucie, niektórzy ślubowali odwet. 
?4 i "j'warzy\:szy drzv"j wdarli się do Nogi przestrzelone na wylot kulami 

,PPS, a nam1, nie dopre<w.a.t(!Iził do osta- jemy co następuje: środka. mauzerowskiemi, opuchły mi jak kOll-
teozności, gdyż 'towarzysze nasi, z'godnie Gotowi jesteśmy przy:;t,;ić Ha rozpa- Zastali tam tylko ŻOll~ lIapadniętego wie. lżejsze rany otrzymałem w rękę. 
z hasiem wYdane m ustępO'Wali przed trzenie sprawy zajść dnia 10 maja przez z dtieckicm. Dziecko z przestrachu do- Jedynie obawiałem się zostać kale-
gwałtem. Lecz w Łodzi gdzie napięcie sąd rozjemczy. . stało kOl1wul~ji, żona zaś zemdlała. . ką, Po chwili przybył dr. Tomaszewski 

. t d Nic znalazłszy IJil,olJ;o na kimby mo- i oświadczył; że za trzy miesiące bodr;' 
jest zbyt wielkie1 doszło nles et y, o Wykluczamy icdti2.k \v wpdności ze ~Ii zfość swoją wywrzeć, ,uHpastnicy zdrów, bo 'arterjc nic poprzerywane. '1'0 
krwaweg;o starcia: tam czlonkorwie PPS. spraw, którcmi sic; sc.\d rozjemczy lila dl' [" t t b l' mI dod'tto otuchy l' spraWl'fo . 
n.l\..1-t'es'11' bron' .... nas l' polał'a s,'ę krew,. zaJ'mo\"ac' spI'a"''''. .,'7a'~~tallo""lCll','" ~)'i(~ w:vpa 1 na poc worze 1 am po ur owa l • c ." . 1 , zo z "czy-
:,:_\W...... rv "v ~::: w ,-. jcdllcg(') z robotlliI~ów, POCZClIl. z. krzy- gnaClą znOSiłem opatrunki, . 

za.imować sprawę: "zastanowienia sic kiem i hałasem wybic.l!1i na ulh.:e. Zwa- 'Koniec . 



Turniej bokserski w Łodzi. 
Parę UYlag na marginesie turnieju, urządzonego przez 

Ł. K. B. 
PrzedeW5?:ystlkiCJl1 niezbadane są ka- zw,ar.i;ymy, że boks jest u nas zupzłnie 

prysy pub,liJczności wogóle, a ł6dzl\.iej w czemś nowcm, w)i1ll1a.gającem wie1ktego 
ptlJbllicz,ności w szczególności. Bardr.,) czę na'kładu pracy nad srpopuJ.ary~ow/l_niem 
sta me wys.ta'l"Cz,a1ją największe wysiłki go wśród sloe'1'szyoh k6ł sportowych i tCIJk 
na zwaMen1Je ki:lkud!z.i'esięciu osólb, cat·o- niestety lilcznego spOirlowo zupełnie nic­
mast innym r~zem, taJka sdb~ zupełnie uświadom100ego społecZleństwa.. 

Walki francuskie w cyrku. 
--o-

Dziesięć millut wytrwał Karscł 
w uścis 11 Pineckiego. 

---:0:--.... 

Godzina policyjna przeszkodziła rozsłrzy'" 
~ gającej walce. 

niew1ln'M, nawet baJrcłzo niJeumi'ejęL.ue za- Stlm!1..i tego, ;e!ŻeIi go nazwioemy po 
reklamowana impreza test w sta:n-ie ścią- imi1enru - cied!baJlstwa, mogą być bardu> "Pinecki, nie puszczaj tego byka!"- krzyczała galerja. 
gnąć wprost ni ep<r a wdopooobnie liczne d~lekonl()śn-e, gd'Yż po przełall:Il.all!W lodów Wkraczamy w newę ~ę, której Da go n~ Omaimenie Mbi'tira. te dalsza 
tłumy. ,\ postruci nllebywałe,go zam.łea-esoWdnia imię "eod!z.im:a pollfcyrna"'. waJb 00bywa,ć się będz.!;e bez pnerw 

k S ,,' '" naszej' uprzedzonej' do bolksu n'.ll-licz- Sło ~I-. wym"'''''''';ane z p·"osem 1'\/t"7t<>z .. __ .• .J.,;", 1.... __ ~_ł._'~L_ Tak było w solbo'Łę na turnieju bo 3~1- '( , t' wo VU', ... no '. C1I~ y--- YV JIIVVl'U,_ ., ...... ""( \JUi.J.a~'U' ... 
sm urz,ądzonych przez Ł.K.B., któJ y pc noki, może ba,rdzo łatwo robojęiŁ.ni<enie d)"Żumego przodo:WI1li!ka, talk często ~ty- . D~z.e 15 miln.UJt nie wnoszą do walki 

11lastąpić, za co bynajmnkj, boik'Serzy, naj kane w roku ubiegłym, usłysxel1śmy llitC ctekaweg<>, d!o.pilero po upływie tego 
za catldem l aJk'conkzmym , n~ICWll~le rnó- wc:z;ooali- po raz pierwszv poodlczas rewan- cza.su, udaje silę P1neclciemu zał.n>h.t ~~.1 

d !1'n:lejszej win, y nie 1"0'010. szą· ... Z' U -".''''~''zy Pl· ..... """'k~., .... a 'K""sdh'em, w6j:n""""' .... """1 """"a. VIU] pvu wi~:,cym komunilka:tem. w pra·sic i ba·r zo '/.lU.."u :L1.~"" .UU ua -.s~ IU.";'.,~ 
n,ieli'cz.nymi a.fiszami na nmrach mia'sta, . Prze~chodz~k~ol~'lk~o cht"<111~,er~.sty SpQlblcan.k 00 było Slensacją wWczoru, ,~~an <l!klasków .. a w chwilę potem 
dla spopU'IruryvQlwa,n,:,a ittnpI"ezy nic nie zro ki wspO'łza\',,-, . ,ow, tóryc:. ~ ')Slem lecz me było tak interesu.;ą'Ce<Jll, jak ~'e " wprost ryk!, ,gdy Ka:rsch stara 
bł. A jed!naik mimo wszystko limpreza ta j)aJr walczyło trzeba przyznać, ze były p<rZyplloszcz.an<o oglólni.e. Slę ~w ~.ę baIrjeu-y... . 
powiodła się wyś'm.i'cnitci!e pod ka,żdym -uioę·dzy n1ml siły nawet. p1ierwsz.orzędne.. Ci. któ;zy ~hciełii m.ileć tlrochę ~c~ zdołał' PIn= .J1.?~t~~ .~~l 

P.om;iljaiac lUż u bard'Zo locznych, zupełny 1 robaczyc cos godneg,o uwa.giJ, 7JaJWlcdh 1lM"eS'2'JCre po 'l.tpł"""""'~ ~'ll!tna. l. . . 
względem. bralk s~ohod!n-ego poruszamita si,ę, czyli Slk'ę ba~~~~ ~ ~O't!ka;nJid'~ ~~yło . cie

t
- K.a:rschowi wyląd~~~ na b~~~ aJe Slę 

P bLi " t 'Ił b,.;' tak ...• a'wem )eu)11!ll'e W CiągU Z'le"' .... ""' ..... mmu, I""_,A-..:I,_L' • -,- " ' 
Ul 'czno'Sc wypeli111 a po rzeól . braJk talk Wa'Z!lej w tej gałęZIl sportr.t, pra- tlojest w tym. CU!Sie gdy P'l!necld trzy- . V'W~ ari:>lłira "na Sl'Iod:ek wywo-

CJlbsz.crną i "pakowną" widownię, z:łpaś- cy nóg, dały si'ę Tówn~eż zauważyć tak mal1' Karscha W nel>smi'e. 7- gł~ne. proiesty ~ czylclI w ~za.iu: 
nky wyka1JilJli, zwłaszcz-a ci z Górnego zasa&n'icz,e błędy, f?~ walIka z otwartemi PozrutJem waJlIka, a tl"Waaa OM. prze- " Ih~' ~e ~S'ZC7."aIJ t~o bykal . 1 t. p. 
Ślą~a niepoślcd.'n:iią kta:sę; to też zagarnęli ust..ami, powod'Ująca. n,ij~j'ednokrotnie prócz ~/') ~z;i!nę, była ogl"Offi.1llńe n1ttą.ca &la KaJr5Ch~ę nel~ ~tyu,pł~zv:::~ 
oni prócz. dwuc-h ws'zystkic zwycięstwa szybkiego przemęcz,cma, do'tJk'lli.we kale- wildza. ,.', czasu udaje mu się na,wei 'W)IIrWać. 
Z m.iJejs-c.owych -pi<;śdarzy na spe'cja!ne u- czeniJc warg; t'Ówn'i'eż wielu, zwłaszcza Jest to lf.alk

k
. td,zupełhnl=-_~tUm~:~~'ee NaStępu;e dWuminutow. a :przemowa 

. - -" . ł b' N L kt· bł·· _L • •• podoza!S wa 1 ·wuc WIi1!1oo e~m:w: __ 'I..!IL-. (1....L..<_ • _~-L • ł ł)' , 
~e ZC1.':>'luzy SOI lC OW.aJh, QIl~ y młodyoh 7..apasni:ków, atd,KuJBtc 2l3!,\\;lę (''1e. WY'T()Ibi<m~h zapa.śill!ków nJiema nic cie- ~nn:l 1.t1.~C'J llU!JU me s y~ , 1, zapas-
b.ezSprZ1CCznic najlepszym wśród wszyst- zalpomi!naPi zupełni'C o obrotMle, polf~gają- kawego, a &am przebie~ spo~kan:ia nie ob rufC'yT'\...~aca1~ d0typrz~~0J ~al~!. : 
kich 16-tu w",póhawod:nik6w.. Również· ł" k r .. ł dk fit· 'adn . . t .lJWl.oe mmu p1"Zeu ZatKOI11czen .. cm 

ceJ na zas ama111
d
U (li l'~ liC se-rh'Ca 1 z~ ~I ,a. I UZajC w z e e~~lUJącde m~oop'Y. u spOlbkam.i,a role się zmieniają i K:1rsd., 

i k.rerownict.w-o Wa..tka.l111i, sPoczY'w~iące Natomia-sŁ u bar '1,-0 l<:ZJ1~ zapasnlKo~ lJ'az. po patra=e ostaóe . l11ec:.IU C'hwyta PineokiJego w pOO.'W·ójny nelson 
w spl'1awnych <rękach p. por. Laskow- przedewszys~ki.em gości, wGJdZlilało S1ęk?s,~ k~!aJ~~, . pra'Wdopod:~me ~ .Ja: K'!"es walce potożybo O'T..I11aIjwenic prl~ 
skrego było baTdzo dobre. C'hwilami wprost bajeczne vr;rkon:l'!"Je ki:eJ~ Wl'ełbt<;le1kl, która ohcllała wldz:I!ec dO'Wll!1'1ka p, p., kfóryZllllusz,ooy test wal-

Natomiast brńanIzacja ca.Jcj imprezy, ciosu przez 'wyzyskiwani'e słabych stron w pnlmd' 'LWY'dOl'ę'lJCd
ę., .er. .iłl ___ J.. Ka kę ~ać z powodu godziny polleY'l-

b '., ' o czas ecy uJ.ące~ ~OI~ z. r n-ej. 
~właJSZcu na wklOwni cJ1.OOI1uała karygod- prZ,ectWnIl~a.. , • . s~-em?trzyma!~ P11n:e<:kl .rownruez kw~a!y, W ~..,sz pa't"Ze w~1.czył Bartko , lak 
:nie: ani dla. licmych p-rz.edstawi'Cieh z p Odop:tsywanl'a szczegorow wałkI!. zmu kt{).~e nte przyiI11~OISły mu JednaJk SZCZę~Cla, z Weittwrą 1 (iQlbran.a ta para, dał" n.' I 
Pytlasińskim na cZ'clc, ani też dla prasy szeni jesteśmy z na wstępie p~zyt~o- gdoyz w ~ot!ka'lll1u t~m ule~ sr~e.. w.c2'.!Olra.j k~cert technilki-ixwr~{).s~i. 
nie wyznaczono żadnych mi:cjsc, którzy n"Y'ch pOW()oów zrez;yg'nować, me mozna W ~ w.czo.r~~ licz.ono ogolDl1-e Wa'llka .oIbfitOW'a~a. w ~aazwyczal clck~-

'.~_ f-~-t '. ł ·b.!ll ł';' _ . d akominać milczeniem świetnej pa- na Z:WYClęst~vO Pm.eeklcgo, a p:zypusz- w,e momenty, 2lattnscemz:owane przewć'T -
S1u..ą aus. U Juz. c lOC y ~na spe 1N'C~a Clą Je ~ . . ... ,_ czerua te miały podstawę, gdyz trzeba me przez mam.d!żulJ'a. 
żącego na mICh oboWlązku spO'lccznego ry Demsz-N o:valk ,. ,ktora lednak \~ sku~ wziąć pod uwagę, że olbrzym mJiJał t'l',z;y- Bartk'OW'iak W18lIcz:ył nad wyraz dosko­
m1uszeni byli niemal siłą zdobywać sobie tek wycoania S1ę p-Ierwszego, bez powaz cbnrowy wypoczynek, w przeciwUień wie nale, me UlS!t.ępują.c wcale swemu przeciw 
możliwe do obserwowania mi1ejsca. Stało n"Y'ch pO'W'Od!ów z wa~ki spowodowała clio KarsC'ha, który walczył oodz~nniIe i ni.kowi. p.o 25 mrun:tl'bach wa!lkę uznano zet 

się to w ten lIpos'ób, że wszyscy ci o kŁó- og-óllle nilezaldowolenńJe. to z zapaśni~a~ tlej ~~y co Jago, \'(.'1i.Jd nretiolZst:rzy~n.i:ętą, . . 
h . ł T k l' . \VI l'k p ry KOI1l.aif'1Jewski - G~"bioh tnaJn, Petlr()lWttlcz 1 SOIbleskl. Spotkainie Brumbuti z Szell1.gą budz1ło 

q"c ,~~omru,anlo, zapc 111 1 U tsy J. s~czu- a " a ~ •. .' . . - ~ Zan'Z na poC'zątku wafl1kl uwida.cz.n5a małe zaillnt~waJn.lie, choćby już z tego 
płe mt'C,jsca oibdk aJt'c.ny wytwarzając na- wz/budzlł'a roWlllllez rueb~wa:ie zamte_eso- się leddcile zmęczenie Karscha, kt'órego względ1ll, te re.ru:hat był z góry przesą-
tłok, poLęgowany j-es'zcze przez odpocz..y waJ11~e, nre nalcż,ała oona 1ednak, z pow{)du udel'1z;erua są pOZlbawi'OoIle zwykł'e-j siły. cbxmy. 
wająC]'lCh po odbytej wa1lce, lub prz:,&o- pewnej ociężrułośd, wynikaiącej z braku Ko.rzysta z tego Pineoki i zaczyna Bambwa robi co chciał ze znacznie 
tlOwujących się do niej bokserów. Rzecz treru1ngu u pi·erwszcgo - do pire1"wszo- gwałtownie ata!kow~ć, o ~le usiłowania Sił~szym od. siebie pr:reciwnillde~. 1 '}I. 7 

. ł' t ·Lo!. h L b dn h je";o w celu zrułożema nelsOI1la można na- m'llIl.UCle ła!tl11ląc mu most, przygruoL CH;:-Z1.'\OZIumta a, ze w alKlc warunKac nor- rzę yc. ó • 'l .L_L __ ~ • • ,,- _IL"" "'k' . . . 'ł ł . '. z'Wac wogo e a'Lćl.Ko<l.ll.ll. .'l)M'em swe·go C1a1ll:l. na uułe lopa~ 1. 
mrul!D.e obserwowamlle wa~ki, a prl. :Je- Ooemarąc naJogo ca a Imprezę, nalCZV S ,.. 1 . eł'" '. " ' .. ' , . . . . ym.PaJ~re S'zcze me wyp ru!OI1l.eJ WIl-
wszysbkl'Cm notoWa!ll1e wazmejszych mo- Ją do uda,tnych zahczyc, 00 'pQIW'l!1ln .). SIę oowrui były po st'roorue Pineckiego i przy Dzi6 waaczy z Loewym nowoprzybyły 
mentow z jej przeMegu bybo fizy ... znrc stać bodźcem dla L.K.B. do szybklego krużdem uderzeniu zasdatliem przez KaiI'- 'z~paślIlilk, mistrz Rumu.nJ~ Sud:aikef. 
-Mem<O'żli:wem. A szkOda wlełka, jC':'eli}ei powt'órzeni,a. Fr. Roma -.ck, scha rozlegały s,i,ę okrzy1ki prof!erstu, a Jest to uczeń Jago, a p11ZIe,jął <m po 

z góry sypały się wy'ZW'iJs:ka na jego osobę. swym n.arwczycieb dloslk,onałą tech'!l.ilkę i 
PrzesZlłto pół godziny przechodzi na błySikarwicznąorj'OOtację. 

1 Holand'
·l· wza~emnych makaTOillach i pna!sowaniu . poza decydu}ą<Cą wal!ką W'ildmana 

Dzies.!ęć przykazań o impiiskich w rąk. . z NoestTemem spotykaią się Baret z Pe-
Znieci.erptiWiooa i żądna emocji pu- 'browiczem i BM"tlkowiaik ze Swantonem 

Z o.kazji mającej się w T. 192,.S odbyć I mierzo'1ego celu wymaga od nas wszy­
., Holandji IX Olimpiady, rozwi.n.:ięto stkich niestrudzonej pracy. Ka'Żdy ho­
tam na ten cel niesły-chaną propa:ga:ndę. lende'!' musi mieć ten cel s'ta'le przed 0-

bHczność domaga się głośno od Pineckie- W, 

Między innemi kapitan Scharroo ułożył C'zyma. . 
i za>opatrzyl własnym podpisem, dzie- 8. Rozpowszechniaj w całym kraju 
siędor·o pl"zytkazań o1impijskkh, k.tóre znaczenie i wartość Olimpjady. 

poniże; podajemy, a Ik,tÓ<re umieszcza się 9. Nie zaniechaj niczego ażeby każ­
tam i ogłasza na ka.żdem miejscu zysku- dy ho-lendeT spełnił swój obowiąze'k wo 
jąc tern samem popularność i ofiarność bec fU:lldus.zu olimpijskiego. 
w naiszer.szych !t).a'sach. 10. Zajmij się holenderską młodzieżą 

1. Oceń w całej pelni zaszczyt, ktc- spcrtową. ażeb" w 1928 r. flag:\. Ho-
ty spotkał Holandję przez powierzenie landji jaknajczęściej ukazywała się na 
\ej urządzenia Olimpjady. maszcie . 

2. Stara; się przy tej jedynej sposob Dla P.K.I.O. jest to pierwszorzędny 
n'ości, ażeby imię HoJandji na całym wzór, który może ]?osłużyć dla spopu, 
~wiecie z najwyższą czcią wymawiano, laryzowania i u nas tego wielce donośj;c 

3. Pamiętaj, że w 1928 r. na ziemiach go pTZedsięwzięcia. 
Holandji pierwsza wszechświatowa 

Olim.pjada się odbędzie, że będzie to 
picrws·z,a spos(.bność, iż na Irybu:1ach za 
~iędą narody całej kuli ziemskiej. 

4. Dołóż wszelkich starań, ażeby 
IX Olimpjada uwieczniła się, jako nad­
zwy<:zajny wypadek w historji Holan­
dji. 

5. Staraj się o wybór odpowiednie­
go kom.i.teŁu dila kierowania Olimpjady. 

6. Pamiętaj o tem aaeby tysiące przy 
jezdnych zagranicznych gości Idoznało 

Rowerzystka włoska, Alfollsina Stra 
de, pragnie wziąć udzial \y tc~orocz­
nych "Tour de france". P-li a Strade 
jest prawdziwym fenomenem kobiecym 
w sporcie kolarskim. W roku ubie­
głym brała udziaf w wyścigu ko1ar kim 
"Dookola Włoch" i zaklasyfikowała się 
jako 25 na 150 zawodników. Wynik 
wcale ładny. 

Ciekawe, jak zapatrywać się będą 
frallcuskie władze kolarskie na aspira-

.XXKXXXX~~~U~~X.XX~ ~~X~ 

'JIf Holaooii odpowiedniego przyjęcia. 
~. Nie zapominaj, te o:si,a.gnięcie za-

cje p. Strady uczestniczenia w tcgorocl. 1 Podczas PQ.pi5ÓW sportowych w pattsburgu clown wykonał 
nym "Tour de france". zwykły skok, którego fotografję podajemy poniżej. 

nic· 
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oświadczył w aryżu 

łI mln. Sikorski. 
Genewa i Paryż pod znakiem spraw polski~h. 
paryż, 10 stycznia nicach Rzplitej Polskiej. Gdyby jednak I jesZiCze na se.sji r~ytmskiej. Bę"d'ą olne rD'Z~ I 

ten status quo mial być czemkolwiek na pat't'ywane osta1lrllrego dni'a obrad. obecne) 
Polska Agencja Telegraficzna. ruszony, z krzywdą dla Polski, wów- sesjiJ. 

czas naród polski uczyni wszystko, co .,. P~ryŻf 10 ~::t.r~,a. 
. . Kwes't}a g&anska me przesta']'e zywo 

tylko będzl~ lezalo w jego mocy dla ~ntereoować ptrrusy pwrySlki,ei. 
przywrócema tego status quo i za gw a- "Er e NouveUe" O'głaJsz.a wywiad z Bru 
rantowania jego nienaruszalności. nonem Gebaue'rem, posłem do sejmu 

Genewaf 10 m8.irca. 
gdańs1dego i czknki'em gdańskitej Ligi 
prruw azł.owieka. 

Poseł Gehaue't' w oałlnści uzna,je nLeza-

-

'Warszawa, dn. 9 marca. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA W AR. 
SZAWSKA. 

Dolary 5,165 
Funty ang. 24,70 
Franki franc. 26,83 

DRUGA PRZEDOIELDA WARSZA W. 
SKA 

Dolary 5,18 - 5,1825 

PRZEDGIELr' AKCJOW A. 
Bank Dyskontowy 7,71 
Bank Handlowy 2,50 
Starachowice 2,24 
Ostrowiec 7,40 
Modrzejów, 5,20 
Chodorów 4,50 
Węgiel 3,10 
Cukier 3,80 
Norblin 1,06 
Tendencja trochę mocniejsza.. 

TutejSZY dziennik ,jnformation" za­
mieszcza wywiad z min. Sikorskim. 
Minister z naciskiem podkreślił pokojo­
we tendenCje Polski, która z taką lojal­
nością przyjęła decyzję aljantów w spra 
wie w. m. Gdańska i w sprawie Górne­
go Śląska oraz wskazał jednocześnie na 

• całkowitą swobodę niemieckiego tran­
zytu przez korytarz gdański, tak że 
twierdzenie niemieckie jakoby korytarz 
gdański dzielll Prusy Wschodnie od re­
szty Niemiec nieprzebytym murem Vi ża 
dnej mierze nie odpowiada rzeczywi­
stości. 

WczOl!a; odbyło s-ę poufne posiJedze­
m'e kom.1'Sji trz,eoh dla spraw mru'ejs:z,ości 
n!a'l"odJawych. W pos.iJedz,e,niu wzi "Ii u­
&ział ChambeTilairrt, Qui'D!ones de Leon i Be 
ncsz. KOiIlli3jja za'imował.a. się wyląaZlni,c 
tl!owemi ~a'W'ami, które napłynęły W >0-

sbatnkh trzech mile s11ąJC ach , t. j. od cza'su 
l'IZ)I1Illski.e.j ses.ji Ugi naiI"odów. Zaane pol­
sk~e sprawy ani łleti sp.f'aJWy pO'lskich 
D1IIliejJsZlOŚci, w S7Jozegó1ności polskiei 
mm.i.ej.srLlości na Utwie me były rozpatry­
~. Kwest je, dotyczące mn.wjsZ!OŚd 
poiWcitej mi. UtwńIe figurują na por7..ądlku 
dlz.rennym. obecnelj sesjij jaJro wn~si'O!1le 

przrucz'alne prrawo P()lski dto organizowa- c 

ma służby po'czwwej w porcie gdań:;kim ZwycIęstwo labourzystów 
i surowo p·otępia machinacj,e niemieckich b h d h b-
elementów iIla'ci'ona1lios.tycznych, wyraźnie I pr~y wy orac O ra IOS~ 
zdążających do przyłączem'a Gdańska z twa londyńskiego 
potwrot-em <FO Rzeszy. Dalej poseł Ge- • 
baue!! wymzirt opinję, że Uga narodów Londyn, 9 marca 
po'Winna n~ tytko rozst·rzy~nąĆ konflikt Spe~)alna słuźba Łęlegraficzna .. hxf)tessu". 

W sp'!aW'~e Slkrz:yne:k pO'c:ot,owych, ale też Wczoraj odbyły się wybory do bra. 
wogóle wypracQWlać ogólny uik'ł.a,.d, któ- bios twa londyli.skiego. Rada hrabstwa 
ryłby raz na liaws:ze kres położył te!l:l1Ll londyńskiego składała się dotychczas z 
z,amęhnvi, ktbry wyniszcza olbecnie żyde 78 konserwatystów, 25 liberałów i 21 
gOlspoda.r~ w. miia.stą labourzystów. Przy obecnych wybo­

Niezaprzeczalna pokojowość Polski 
mówił pan minister. opiera się na istnie­
jącym status quo, t. j. na obecnych gra-

·Utwa zadziera z Watykanem. 
Uznanie przez Watykan Wilna, jako miasta polskiego, 

wzburzyło nacjonalistów kowieńskich. 
Ryga, 9 marca Fą notę protestu. lctóra będzie wysla 

Specjalna słutba telegraficzna ,.Expres&llH! na do Rzymu. 

Jak donoszą z Kowna ogłoszenie tre Organ większ~cl rządowej, gazeta 
ści konkordatu pomiędzy Polską i Wa- "Ritas" źąda odwolania posta litewskie 
tykanem wywołało wielkie wzburzenie go z Rzymu i wyjazdu nuncjusza papie­
w urzędowych i politycznych )tolach skieg monsignora Zeccini z Kowna. 
Kowna, Organizacie studenckie przyjęły uchwa 

Chodzi tn mianowicie o Wilno, które tę, potępiającą politykę Watykanu i do­
zgodnie z konkordatem uznane jest I magającą się zerwania stosunków dy­
przez Watykan za należąCj) do Polski. plomaty'cznych z Watykanem. 
Rząd ma przygotować z tego powodu 

ft la~!e 
8 ko1on.ch 

po zł. 12.­_.=DSIlI za tuzin poleca 
M 

OdlPrzedaWtom IJSOU rabat. 

--------------------------------

fabnka Mydeł Toaletownh 
i Wyrobów Kosmetycznych 

Hugo·Oiittel 
1.6di, 

W 6lczańska 117. 
Cegielniana 43 
Cboroby skórne, we 
naryaDB i moczopłciowe 

___ IEII-------~I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~! Leczenlesztucznem 

li2ilk~!~a~~~Jś~atol'lyl POÓUO[bY ie~wabDe '~~~::pEI~:j~-
- PROGRAM Ni! 7. - i inne, solinie trillotinowe i t. p. Dr. med. 

Od rit:n::=~~::!,~' m. przyjmuje do. reperacji. ~.Nł· "WI· ~l· fll-, 
1.r.. uL 6--go sierpnia 76. III piętro ~ Ił ~ U ~n 

Fałszywy nSląZe Tanio, bo \l' prywatnem mieszko Ch<Jroby skórne 
i weneryczne. 

BaJka wschodnia _dłut pOwieści Przyjmuje od 4 do 

Wybuch W Piotrogrodzie 
"Czrezwyczajka" prowadzi 

dochodzenia. 
.Moskwa, 9 marca 

W Piotrogrouzie w jednym z domów 
na Kanale Gribojedowa miał miejsce wy 
buch w piwnicy, zajętej przez warsztat 
ślusarski. Wybuch zniszczył znaczną 
część domu i zrujnował okoliczne skle­
py i mieszkania. Dwie osoby zabite, kil­
ka ciężko rannych. Czerezwyczajka i 
władze wojskowe prowadzą dochodze­
nia w sprawie przyczyn wubuchu. 

likwidacJ· a ukraińskieJ- par-
tji komunistycznej. 

Moskwa, 9 marca. 
iW ChrurlIr.'owWe rO'zpl()!czął się Z'jazd de­

legatiów ukrrams!k~ej partjil kom'..lJ!lisŁY'cz­
nej, kJtÓl!a me na~·elżała do ogóln'o-sowiec 
~j partii kOlUluni1s1ycznej i byłia dotąd 
tol'el'owaną prrez holszewi!ków. 

Jurż w ulbJległym roku przywódcy tej 
ipaJl"Łji rostaJi prawi'e wSzylSicy aresztowa­
ni pod ZlaJl'\Zurem "teil1'dencj~ S7Jowirulstycz 
nY'Clh" i rzą.d s,owile'Ck~ postanowił OJta­
becznite zlilkwiiCllo'Wać od!ręihną padję komu 
nilStt·6'W ukra:ilński.ch. 

Obecnie w ChaJrkl{)'W·ie ZlO'stał zwołany 
legailiny zj'a!Zd priZedls'tawideli parlji, kt-ó­
ry natura,lrue j'edJnogłoś:nite potępił poH­
ty\kę prz;ewÓ<dców i postanowił ziHkwidio­
wać partję, przyłączaj,!!c się do ukraiń· j 
'skilej ()I!'ga:n&zalcji ()gólno-zwi,ązk'owej prurtji 
komunistycvm:!lj, talk zwa.nej komunistycz 
nei parlj.~ bo'!swvlllków Ukrałny. 

Ceny zboża w Nowym-Jor .. 
ku spadają nadal. Hauia ... 5-dn częściach. UJLII O D • " P H n I\JLJDODmOODDlJC' 8 popoł 

:~7:~ ~ o~ ir; 4: o; :~: I K 11 n I A R ( [ l n A Sienkiewicza ~ Specjallla SłuZbaNt~::~f~~:~' .. :ltp:::a~ 
Dla d sły h. Wiedeńskll metodą Cena pszenicy obniżyła sil;) wczoraj 

oro c o SU' . Ił .' z .1,?2 dola!<l: do 1,80. Na giełdzie miary nZIECKO L Iwmpletna w ruchu w cenlrum miasta ~~uczamy. w kro t- l1JJe]sce dZIkIe sceny. Kupcy w wiel-
U 16 Jaquardowych warsztatów na firan Klm. c~aSle. ha.ftu kim pospiechu rzucali na rynek po ba-
Dramat obycu;oWJ w 6--ciu częściach. ki, kapy l szale jedwabne, szpUl ma- ~zYtcla l [krOJU bf11 tet . . I 

. szyna, dwie trelbmaszyny z napędem 1 ener.y a! ro o.y ]eczme llis \:ich cenach wszystkie zapa-
NAD PROGRAM: elektrycznym smunenslue per~klc sy. 

rach labourzysci uzyskali jednak 35 
mandatów. 

E. S. 

Redukcja zbrojeń 
w SZ\Vecji. 

Haga, 9 marca 
Specjalru. służba telegraficzna "Expressu". 

Part ja socjaldemokratyczna zgłosiła 
wczoraj wniosek o redukcję zbrojeń. 

We wniosku swym socjaliści doma­
gają się zmniejszenia armji lądowej do 
30,000 żołnierzy, zaś marynarki do 2-ch 
tysięcy. 

R. Z. 

ł:ł~:Eł:łł:łł!~:a'~~fł:łi:H:łł:Ei!HIłł!ł 

A. CINISELLl. 

D'Z 15 
we wtorek, t O marca 
.::::::::;:::~ D al~ Zy CI-ąg ::;::::::.:'::.: 
z:::::":::,:o:::"::: tJJ :::::::::::::: 

Wielkiego Miedzynarodowego Turnieiu Walki 
francuskiei D tytUł mistrza RIPltej Polskiej 

na rok 1925 i nagrodę 5000 zł. 

Dziś waDczą 4 pary: 
I para. 

Bayer Ludwik ~~ Pełrowirz Jan 
M. Europy Wiede{l. M. świata Syberja. 

II parą. 

Hartkowiak Tomasz .. 8vaton ~Varław 
Mistrz Polski Poznań M. Czechosł. Praga 

II. para. 

Sudakof .. Lony Mori[ 
Mistrz Rumuoji. M. Europy tyd. zap. 

IV para. 
ROZSTZYQAJI\ tA 

Witdman .. riostrem OIat 
Zyd. m. świata. Mistrz; Pilandji. 

pod k~~~~.nkiem Arnolda. 
Polowanie na myśllwy[h tan·ł~ do ~ntle~al~·la ~~tz;e ~r;~:i{~!~~ Pod konicc posiedzcnia giełdowego . . ' ZapISy na Polud- ceny się nieco ustabilizowały. 

tJzIeje wyprawy rumowej do dzungh n!Owej N2 28 m. 26 Spadek CCll spowodowany został POtI!łtnk walk o nO"Z:Dł'" 1ft tn]' wlncz 
w 2-ch aktach. lub wydzierżawienia. W i a d o m ość: . II-ga brama. . kielkiemi zaofiarowaniami zbota przez Ił II ~ U I ~ u~ Ił II. 

Ceny miejsc; L 0,25 gr., lI. 0,20 gr. Macner, Piotrkowska 89. 271-1\ PIOtrkowska ~Ib 82 argcntYllCz-rków. 
III 0.10 gr. prawa nowa oficyna y 

Początek o godz. 6.15 i 8.30 wiecz. " _" .. ___ 221-3 .......... 2:!..:. __ ~"!' ~~~ .. !!!!!!!!!!~ 
- W Łodzi zł 350 mlesiecznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . ZWYCZAJNE: 8 ~r. Z:l wiorsz milimetrowy ,na str"nie lO 8Zp~lt.) W TEI<:SCII~ 40 gr. Z8 wiersz mUm 

Prenumerata· .... z .'. 7 ł t l '.' _ (J OSZenla" !"""Y (na slr4 szp::lty). NEKROLOGI i NADESt.ANE.: 30 gr. la wiersz milim_ttowy e (na ste, 4 szpą 
• ,ml.eSlę5zmc. - agramcą z O .yc 1 mleslęczme. b • z.t~czynowe, zasloo po ~el{;de lU zł. Z,mlejscowe o SU proc. Zal!rnu. o 100 proc. drot. Za terminowe 

._ '''~ f~ Odnoszeme do domu 30 groszy ._. -- ctr'A o~roszen a<l,alllls!r. nI. odpowIada. Drobne 10 fr . PO~ZJ Iwanie pracy'; I:rI)8',Y. NejmnieJsze OC .: b IIISS WietzOIDY i Rep~ika łącznie zl.7.5o. Redaltcja'i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 2~-24, 22-1 t Godziny przyjęć redak~ji 6 -7 po poł. R.ękopisów niezarnówionyc!t nie zwraca się, 
p Ogłoenla kol.::.or~o~w:.::.e..!(I~n.:.::i n~im:::a~ln::.:a:.-.w.::..i:.:.cl:::k=OŚ:...C.....:c:-::· w~i C::.f.:...Ć ..::.sl::..ro:,:.n::!.y!.-.) .::..1 O-=O~pr.::..oc;:.c:~n-=t ..::.d:.:.ro..::.ie~J.:... .. -:--:-::-________ ~ ________ _ 

za wydawnictwo .Republika"Sp. ~.7dp' W. Polak. _. Czcionkami .ReputJ1I\;j", Łódź, p oŁrkowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 15. ~edaktor odp. Józef Burman." 


